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mmr  A L E K S A N D E R  f O W E L .
BI a ra  r e d a k o y l : ul. Sykstnska 1. 40, I. piętro 
otw arte od godz. 10 rauo do godz. 1 w  południe. 
B iu ra  a d m ln la tra oyt ■ ul. Kopernika 1. 7 parter 
(sklep) otw arte od godz. 9 rano do godz 7 vie- 

oaorcm bez przerwy.
P r n u p ła t a  n a  „G a z e tę  N a ro d o w ą " w y n o s i

we L w ow ie: na p ro w in c ji: za g rrn lc§ :
miesięcznie 2  kor. 2  kor. 50  h.
kwarta nie 6  „ 7 „ 50  „ 10 kor. 50  h.
półrocznie 12 „ 15 „ — „ 21 „ — „

Za zmianę adresu dopłaca się 4 0 bal.
W raz z „T y g o d n ik ie m  m ód  1 p o w te ś o t"  lub
też z warszawskim tygodnikiem „Ziarno" i 12 

tomami rocznie pr„m i,: 
kwartalnie we Lwowie 8  kor. 4 0  h .

„ na prowinoyi 9  „ 00  „
W e Lwowie za odn ze_ie do domu dopłaca 

s.ę 4 0  bal. miesięcznie wychods! o godzin!e 5-tej w:eczorem.

*lGLOoiENl% i PKŁEDPŁATlp 
przyjm ują: W e Lwu wie: Adiainistracya „0-aze- 
ty N -codowej" ul. Kopernika 7 1 biuro Sokołow
skiej Pasaż Ri usman W i  W .M u l u: Haas-nsle u 
Ł  Vogler (Otto Mass) I Karutnerstr. 18 (Eing. Neuer 
laarst 8), ikuuoli Iriosse Siilerstadte 2, A. Cf-pelit 
iTTunangergosSe x2, M. Du».o8 NacM,, Ma- Angei 
feld A Emericn Lesmer I. Wollzeilo nr. 9, SobaUek 
WoLzeilr H F J  Drnneuborg n  Praterstrasse 38, 
A  doli" Cudlaws:-" T l i  Stiflg. 4, E. Braua I. Roteu- 
łnrnw aise 9; W  B n d a p e s z p ie : Juliusz Leooold 
VII. Elisabcthr jg  41; W e  P r a n k fo ro ie  n. M.: 
Hn.»enjtein & Vogler i G. L .  iDft & Oomp.: W  l t -  
r y ż d . C. Adama Ciborowskiegc następca e Racs- 
kowski 14 Citi de Trć.ise Paris.

O E T A  O G Ł O S Z E Ń : O g ło sze n ia  
czajne na j’edno«»p»ltowy wierst drobnym dru'uem 
osąjoe miejsoe 20 bal. Aedesłane za wi«ra* iub 
lnb jegoejsce 60 Sal. G ło e y  p u S l lo U  i o l  za 
Jeg* ml b jego miejsor 1 kor. P r y W c t—a  k o - 
wiersz lu n oy a  6 ba), od wyrazu.
Nkwoi kosztuje 8 h., Ha prowlncy! 10 hai.

(Numery dawniejsze kosztują po 10 ot.)

W I T A J C I E !
Nie możemy żalić się my, Lwowianie, na 

brak ruchu i ożyw enia tego roku w mieście na- 
szem. Law ul już nie odbywało się we Lwowie 
tyle zjazdów różnych, poświęconych sprawom po
litycznym, społecznym i naukowym, jak w bieżą
cym roku, a zwłaszcza tego lata. Gromadzą one 
uczestników nieraz a dalekich nawet strou, i gę 
stą LO.eją mijają jeden po drugim, pozostawia
jąc mniej albo więcej głębokie ślady w życiu na- 
szem politycznem, spciecznem, lub umysiowem

Lecz z niezwyczajnie licznych zjazdów, od
bywających się w tym roku we Lwowie, z pe
wnością najwybitniejsze miejsce zajmie X zjazd 
lekarzy i przyrodników polskich, zbierający się 
właśnie w mieście naszem. Wystawa przyrodni 
czo-lekarska, skromnie urządzona co do zewnę
trznego wyposażenia i dekoracyi, ale pełna tre 
ści wysokiej wartości dla nauk’ , dla życia spo
łecznego, a zreszrą nawet i pod względem ekono
micznym, stanowi godny wstęp do kongresn le 
karzy i przyrodników polskich. Wystawa ta 
świadczy chluon e o ruchu naukowym w kołach 
polskich pracowników na niwie umiejętności 
przyrodniczych, o żywym ruchu w kraju naszym 
w miastach naszych i w calem naszem społe 
czeóstwie, skierowanym ku temu, ażeby najno
wsze zdobycze nauki praktycznie zużytkować dla 
podniesienia zdrowotności publicznej, zastosowa
nia przypisów hygieny w zakresie wychowaniu 
mło zieży, a wreszcie w zwalczaniu chorób za 
raźliwycb Świadczy ona reainemi okazami, ii 
pomimo ciężkiego położenia politycznego nie 
szczęsnego naszego narodu, bierzemy przecież 
czynny udział w każdym postępie kulturalnym, 
dotrzymując kroku w cywilizacyi narodom, któ- 
rze żyć i działać mogą w warunkach o wiele 
szczęśliwszych, niż naród pilski, poszarpany kor
donami przywalony wrogimi systematami rządo 
wymi. Z uczuciem uczciwego zadowolenia mogą 
patrzeć na lwowską wystawę przyrodniczo-lekar 
ską wszyscy ci, którzy do tego pięknego pozy 
tecznegc dzieia pośrednio, aino bezpośrednio ręki 
przyłożyli — bo trud ich nie jezt daremnym: 
dzieło zamierzone udało się im dobrze.

Teraz zjeżdżają polscy uczeni i lekarze ze 
wszystkich dzielnic Polski i z rozmaitych krajów, 
gdzie los icL rozrzucił po szerokim świeon, do 
Lwowa na X. kongres naukowy polskich lekarzy 
i przyrodników Komitet gospodarczy zjazdu przy 
pomocy koleżeńskiej wszystkich Towarzystw le
karzy i przyrodników polskich, uczynił wszystko, 
co było w jego mocy, ażeby len zjazd uczynić 
miłym sercu każdemu z uczestników, owocnym 
dla nauki, pożytecznym dla hygieny publicznej 
i sKUtecznym środkiem zachęty ao wprowadzenia 
obyczajów zdrowotnych w jak najszersze koła 
ludności.

Miasto nasze, pomne zaszczytnej swej roli 
historycznej, ja^° odwiecznego ogniska kultury 
zachodniej na Rusi wita sercom szczerem 
czcigodnycn gości z pod Wawelu, z ziem pol
skich pud zaborem rosyjskim i pruskim i ze 
wszystkich stron świata, przybywających do Lwo 
wa, by uezes’ ntczyó w X zjeździe lekarzy i przy
rodników polskich. Niechaj im będzie dobrze u 
nas niech jak najprzyjemniejsze zabiorą afc sobą 
wspomnienia z krótkich chwil pobytu w pośród 
nas! a jeżeli to lub owo nie Lędzie urządzoncm 
tak pięknie i dobrze, jak tego Komitet gospodar

czy pragnąłby, niechaj po braterska wytłómaczą 
pobłażliwie owe braki.

Do programu zjazdu należą także wycieczki 
uczestników jogo ao rozmaitych miejscowości na
szego kraju, odznaczających się bądź pięknością 
przyrody, albo też gdzie członkowie kongresu 
pod względem zawodowym lab naukowym znaj
dą coś interesującego ieu do zobaczenia. I dia 
tych wszystkich miejscowości gość na ich bę
dzie świętem — będzie uroczystością miłą 
sercu l

Serdeczni goście — witajcie w m.eście na- 
szem i witajcie w całym kraju, gdziekolwiek za
gościcie 1 itajcie!

GEOLOGIA
1 jej pokrewne nauk! na X zjeździe lekarzy 

i przyrodników polskich.
Obecny zjazd lekarzy i przyrodników pol

skich tak świetnie s ę  zapowiadający, daje naj 
lepszą sposobność poznania postępu nauki poi 
skiej na polu przyrody, jakoż z dumą możemy 
zazna-zyć, że mimo nadzwyczaj trudnych wa
runków, w których uczeni poisoy pracują, postęp 
ten jest znaczny, tak, że w tej nnerze me ustę
pujemy wcale zagranicy.

Szczególniej na polu geologii i pokrewnycn 
nauk objawia się w ostatnich latach ruch bar
dzo wielki, cały zastęp znakomitych młodbzych 
i starszych pracownntów oddaje się z zapałem 
naukowym badaniom, których najwrżnif jsz/m 
przedmiotem jest — jak to się samo przez się 
rozumie — geologia ziem potik'Ch. Wydawnictwo 
Atlasu geologicznego Galicyj, przez akademię 
umiejętności w Krakowe posunęło nadzwyczaj
nie znajomość przyrody kraju naprzód, wyświe 
ciło wiele niejasnych punktów, rozwiązało cały 
szereg zagadek naukowych, tuk, że pierwotne 
prace i zdjęcia geologiczne wiudcńskicn geolo
gów doznały mespodzjewanych zmian, uzupeł 
nieć. i sprostowań.

W geologii Karpat pracują niezmordowanie: 
Dunikowski, Grzybowski, Niedź*iecki, Szajnocha, 
Wiśniowski, Wójcik 1 Zuber. Zagadkowy utwór 
budujący Karpaty, tak zw. „fi.sz*, juz niedługo 
Dędzie zagadką, każda nowa praca przyczynia 
się do wyświetlenia jego wieku, budowy i ge 
nezy.

Wiadomo, ze już przed przeszło 20 laty 
wystąpił prof. Dunikowski z nov.au przedstawie
niem stratygrafii Karpat, siojącem w sprzeczno
ści z zapa.rywaniami wiedeńskich geologow. Z v  
jadła naukowa walka, która się wywiązała z te
go powodu i cało dziesiątki lat trwała, skończyła 
się zupełnem i świetnem zwycięstwem prof. Du
nikowskiego. W niemałej m erze przyczynił się 
do tego zwycięstwa prof. Wiśniowski, którego 
gruntowne prace w połączenia ze szczęśliwem 
odnalezieniem tak rzadkich w Karpatach »ka- 
mielin doprowadziły kwestyę ao ostatecznego 
rozwiązania. Prof. Wiśniowski przedstawił na 
zjeździe faunę oligoceńską, znalezioną w okolicy 
Doóromila.

Niem iło przyczynili się także prof. Szajno- 
cha i Grzybowski do obalenia dawnych pog'ą- 
dów i do adaptowania podziału stratygraficznego 
prof. Dunikowskiego. Prof. Szajnocha przedstawi 
na zjeździe rezultaty swych badań w okolicy 
Drohobycza, wykonanych wspólnie z Grzybow
skim, a streszczonych w 20 zeszycie Atlasu geo
logicznego, pracy, która s.ę przedstawia bardzo 
Okazale

Prof. Zuber będzie mówił 0 swiązku fliszu 
z naftą, który to wykład będzie niewątpliwie 
bardzo pouczający wobec teg o ,, że prof. Zuber 
należy do najlepszych znawców Karpat,,

Młody geolog, dr. Wójcik, przedłoży zajmu
jące okazy egzotyków fliszowych z okolicy Prze 
myślą, o których niedawno ogłosił w „Kosmosie6 
bardzo cenną rozprawę.

Jeżeli tutaj wspomnimy jeszcze z wielkiem 
uznaniem o nadzwyczaj cennych pracach prof. 
Niedźwiedziego o geologii soloncśnych warstw 
w Wieliczce i Kałuszu, to wyczerpaliśmy przy
najmniej najważniejszych pracowników naszych 
na pole geologii Karpat.

W geologii Podola i Niżu galicyjskiego 
pracowali: Friedbe. Łomnicki starszy, Łomnicki 
młodszy, prof Sie ^jdzki, Teisseyre. Gi dwaj 
ostatni przedstawią - ka Zjeździe swe wspaniałe 
prace, pierwszy „O jtwor«ch paleozoicznych Po- 
dolaM, drugi „O tektonice Podola". Obaj ci ba
dacze należą niewątpliwie do najlepszych polskich 
geologów, prace ich odznaczają się niezwykłą 
sumiennością i erudycyą Tektonika Podola 
Teisceyrego oparta na długoletnich, nadzwyczaj 
żmudnych badaniach tłómaczy w nadzwyczaj 
zajmujący sdosód budowę tej wielkiej płyty. Nie 
od rze zy będz.e wspomuiec przy tej sposobno 
śc., że dr. Teisseyre i w Karpatach rumuńskich 
długie lata pracował publikując w tym pized- 
tniocie znakomite rozprawy.

Niezwykłe uznanie należy się Łomnickiemu 
starszemu. Gichy, a wytiwaly pracownik ten 
położył niepospolite zasługi pracami swojemi o 
Podolu i Niżu gapcyjskim, w których niejedną, 
zupełnie nową kwesiyę poruszył i wyświetlił. 
W jego ślady wstępuje godnie jego syr, który 
już duł się poznać większą pracą o okoucy K o
łomyi i iiinemi pommejszemi pracam..

Prof. Friedberg zapowiedział referat o do
tychczasowych badaniach nad mioceuem ziem 
polskich, r^ecz, w której on już od wielu lat 
skutecznie pracuje.

Jeżeli jeszcze do tego wspomnimy o zna
komitym opisie geologu W. Xs. Krasowskiego 
prof, Zaręcznego, o pracach Kon.kievricza, W ój
cika, L manowskiego, Siemiradzkiego, Siomy, 
Karczewskiego, Lewińskiego, Smoleńskiego, Łem 
pińsKiego i Rac borskiego na polu geologii Króle
stwa, Tatr i W. Księstwa Krakowskiego, to bę
dziemy mieli obraz tego żywego ruchu naukowego 
polskich geologów ostatnich czasó w.

Mineralogia i petrografia ma obecnie zna
komitego przedstawić,ela polskiego w osobie 
prof Morozewicza z Krakowa.

Uczony cen, którego prace na polu minera
logu chemiczne; i petrografii cieszą się światową 
sławą, będzie mówił na Zjeździe o krajowych 
skałach skaleniowych Nie brak nam 1 młodych 
adeptów tej wiedzy są nimi Weyberg, Kreutz 
mioaszy i dr ,Tok«:sfe ió^ zy  już dali się aa 
szczytnie poznać swojemi pierwszemi pracami.

Przechodząc teraz do pokrewnej wiedzy, tj. 
do geografii, która na Zjezdzie jest razem z 
geologią połączona w jedną sekcyę, musimy prze 
dewszystkiem wyrazić uznanie nestorowi po'skich 
geografów, prof. Rehmarowi, którego świetne 
dzieło „Geografia, ziem polskich11 jest pomniko- 
wem i podstawą do dalszych stuayów. .W, osob e 
prof. Romera mamy niestrudzonego, tęgiego ba
dacza, kcórego prace odznaczają się znakomitą 
metodą i pomysłowością, a który umie zachjcić 
swych słuchaczy do samodzielnych badań, tak, 
że zwolna wyrabia sobie swoją szkołę. Będzie 
ou mówił na Zjeździe „O formach dolinnych w 
budowie grzmeiów górskich8, a jego słuchacze 
Pawłowski i Pokorny o „Siadach zlodowacenia 
Alp Rodnenskicb."

Prof. Dunikowski przedłoży swoje wspama 
łe dz.eło o Meksyka, które będzie niewątpliwie 
prawdziwą ozdobą polskiej literatury, a równo
cześnie dla całego szeregu generacyi wzorem, jak 
się powinno przyrodę odczuć i onisywać.

Gruźlica a X  Zjazd lekarzy 
polskich.

Otrzymujemy następujące pitmo:
Gruźlica, alkohol, przymiot — to trójka, 

która niszczy, rujuuje społeczeństw). Ciężkie za
danie w obec tych wrogów ludzkości,, mają do 
spełnienia lekarze, którzy są kapłanami zdrowia 
społecznego. Ich myśl i czyny powinny stać I Cnraiuea, dr. Gluzińskiego i bardzo wiela innych

na siraży tak wielkiego szarbu, jakim jest 
zdrowie.

Najwięcej ofiar w społeczeństwach ucywili
zowanych porywa gruźlica. Tak mówi statystyka 
śmiertelności. O rozmiarach klęski gruźlicznej 
wiemy wszyscy. Każdy z nas, przebiegając my
ślą życie swoje, natknie r.i krewnych, kciegów, 
znajomych, kiórycb giuźhca wtrącita ao gtobu. 
Spustoszenie, jakie ta cnoroba szerzy wśród mło
dych organizmów jest znacznie większe niż 
wśród starszych wiekiem. Jedni drugich za 
rażają gruźlicą najczęściej z powodu bezmyśl
ności.

Nie ma nikogo*), ktoby pouczył tak chorych 
jak i zdrowych o sposobach chronienia się gru
źlicy, o zapobieganiu rozwleczenia tej choroby 
przez suchotoika ?

Wina cięży na estsm społeczeństwie I Ono 
powinno więcej myśleć, powinno domagać się 0- 
brony przed potężnym wrogiem, powinro żądać 
ochrony przed gruźlicą. U nas l ic  więcej się w 
tym kierimku nie rob nad rozlepianie napisów 
z nakazem: Tu plsć nie wolno!

Wica tego cięży w części i na lekarzach. 
Za mało się robi celem zmniejszenia klęski gru
źlicy. Nie ma w naszym kraju podjętej w tym 
liierunku zorganizowanej pracy sf ołecznie pojęte; 
i podjętej. Lekarze stwarzając orajanizacyę p.z— 
ciwgruźliczną i pilnie w niej działając, wypełnili
by już zupełnie obowiązek pracy społecznej, 
która obok zawodowej cięży dziś na każdym o- 
by watelu.

Było we Lwowie przed parę laty jakieś 
Towarzystwo dla zwalczuma gruźlicy, ale dziś 
już nic o mem nie styebac.

Potrzebie zorganizowanej roboty dla zumiej 
szenia plagi gruźlicznej najlepiej mogłoby zadość 
uczynić dobrze zorganizowane i ruchliwe Towa 
rzystwo społeczne-hygif-mczne, które w swem za
łożeniu i pracy mogłoby się wzorować na La
kiem Towarzystwie w Poznaniu.

U nas wszystzo czyni się bardzo późno i 
dlatego brak nam dc dz.ś taidego gorliwego 
Związku.

Główną rzeczą w każdej akcyi społecznej 
jest uświadom, enie, pouczenie. Trzeba więc 
uświadamiać, szczególnie niższe warstwy o spo- 
sobacb obchodzenia się z grużlicznymi i wogóle 
pouczać o suchotach, o których szerokie masy 
zupełnie pojęcia nie mają. Należałoby w szkole, 
w czytelniach działać uświadamiająco, apelując 
do Rady szkolnej (żeby w czUankach i wypi- 
cach szkolnych choć jeden ustęp był pouczający 
o gruźlicy), zwracając Bię do Towarzystw oświa
ty z pomocą v odczytach i książkach, oroszu- 
rach. Obowiązkiem społecznym towarzystw i 
zjazdów lekarskich byłoby podnoszenie ciągłych 
żądań do sejmu i właaz rządowych, by silniej 
współdziałały w walce z gruźlicą. Należałoby się 
postarać o rozszerzenie tablic z pouczeniem o 
gruźlicy, a zwłaszcza o niebezpieczeństwach, 
skutkach wchodzenia związków małżeńskich osób 
gruźliczaych ?

Na lekarzach, mimo trudów pracy za ro 
dowej, cięży obowiązek spolrcznie pojętej akcyi 
przeciwgi jźliczusj. W Anglii już znacznie zmniej
szyła się klęska gruźlicy, u pac tiwi w swej 
mocy i skazuje na śmierć coraz to nowszo 
onar/.

Do lekarzy się zwrócić należy z wołaniem: 
Ratujcie tyci. którym straszna choroba nr czole 
znamię śmierci rysuje, tych chronić, tych, którzy 
na świacie zostają, przed tą zarazą. Starajcie się 
o to, by taz wielu synów kraj proez g^użllicę nie 
tr&cłi Niech nie ginie milion, gdy tylko tysiąc 
ginąć m oże!

Oto apel do X  Zjazdu 1< »arz polskich.
X  Z .

*) 01 nośnie do uwag autora powyissego pisma 
dodajemy, ii w kraju naszym walka piasciwgrośliosna 
ibdorouje wiele tęgich sił i praca w tym kieruazu 
idzie szybkiem tempe-a. W Zakopanem od łat 7 
istnieje towarzystwo nB >n»a zdrowia* Bratn.aj Po
mocy, które co roku wyrypa śmierui sto młodych 
organizmów mludziely akademickiej i szkół średnich. 
Czas jakiś, jjaj w łonie sanatoryum mrodziei/, nurto
wać poczęły prądy, które wprowadziły w uie nie
zdrową, skrajną politykę i zaprzątały nią umysły 
chorych — towarzystwo stało i a ilu ., od spełnienia 
swych zadań obywatelskich; od lat trzeoh powróciły 
stosunki normalne i towarzystwo działa dziś w swym 
zakresie dodatnio i spokojni*. Sprawa wielkiego sa- 
natoryuL ludowego w jednej z miejsoowojoi od 
ległych o mil kilka od Zakopanego — idzie tempem 
szybkiem. Sanatoryum dr. Dłuskiego aa Gubałówce 
należy do uajznakomitizych leczniczych zakłodow w 
Europie. W rzędzie działaczy przeciwgruźliczych, 
wśiód których przoduje nazwisko śp. dr. T. Cbałn- 
bińskiegu, wymienić należy prof. Baranowskiego, dr.

Z parlamentu.
Z aywkuayl nad prowiioryun*

Jak z Wiednia nam telegrafują, obydwie 
czwartkowe mowy posłów polskich dr. G ł ą- 
b i ń s k i e g o  i dr. G e r m a n  a. zrob.Iy w 
izbie wielkie wrażenie Mowa wicepręzesa Koła, 
dr. Gląbińskiego, bjła pod względem politycznym 
gięboka i ostrożna a pod względem społeczn/n. 
owiana prawdziwie demokratycznym duchem. 
DeLiul posła ar. Germana wypadł znakomicie 
tak pod względem wytwornośoi wymowy jak i 
delikatnego cieniowania i ciętej polemik..

Jf >wa br Becka.
Z Wiednia pisze nasz korespondent ( —i): 

Przemówiec >a prczyaenta gabinetu br. Becka w 
dyskusji budżetowej domagano się głównie ze 
strony socjalistów, a dziś wątpić można, czy 
właśnie socyalistom przypadnie ona do smaku. 
Deklaracya prezydenta gabinetu w sytuacyi 0 - 
becnej nie może zawierać dokładnie określonej 
wytycznej dla kursu wewnętrzno politycznego. 
Mimo to jednaK, w kołach poselskich różnych 
frakcyj odniesiuno wrażenie, że rząd ma zamiar 
rozstać się z polityką drobnych środeczków i 
prezentów dla poszczególnych frakcyj i frakcyjek 
od wypadku dla wypadku, a dąży do utworze
nia stałej większości. Dla zwolenników tej zasa
dy politycznej zapowiedź takiego knrsu, lub 
cnoćby manitestacya woli rządu popierania dą
żeń do wprowadzenia tego systemn była miłą 
niespodzianką. Baz dla tego, ponieważ porzuce
nie tego we wszystkich niemal państwach kon
stytucyjnych praktykowanego systemu, sprowa
dziło zupełne rozluźnienie stosunków wewnętrzno 
politycznych i panamentaTiycn, a powtóre i z 
tego powodu, że postanowienie premiera, popie
rania takiej koalicyi pracy, jednym zamachem 
cofnęło małe radykalne grupki parlamen
tarne i ich k-z^kackich hetmanów na ostatni 
plan.

Ihr Weizen wird nicht menr bińhen— zauwa
żył jeden z posłów niemieckich o stronnictwach 
radykalnych — jeżeli poważne grupy złączą się 
w jedno wielkie stronnictwo pracy.

Tend^ncYa koncentracyjna wielkich stron
nictw, przyspieszy równocześnie ich konsolidacyę 
vrewnętrzna. A najwyższy po temu byłby czas. 
W niektórych stronnictwa'h, samodzielność grup 
stawała się nardzo niebezpieczną dla spoistości 
lycnie stronnictw. Grupy teroryzowaiy kluby, a 
kierownictwa klubów działały pod ciągłą groźbą 
tej lub uwej grupy. Ta konkhrenoya w kierunku 
destrukcyjnym ustać musi, gdy rząd popierać 
chce tylko usiłowania i zabiegi konsolidacyjne i 
że sam korzystać chce tylko z poparcia stałej 
większości, a nie z zawiści i walk konkurencyj- 
M d M W w W ffc M — — S— 3
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Straszne przejście.
S u m o r e s K a -

Napisał

M .  P I N I Ń S K I .

(Ciąg dalszy.)
—  Owoż. moi panowie — ciągnął dalej wy

mowny mecenas tonem, jakiego używał przed 
ławą przysięgłych, lub bodaj zwyczajnym trybu
nałem, gdy istota rzeczy nie istnieje, gdy nadto 
i zły zamiar zdaje s,ę być wykluczonym a wzglę
dy uboczne, jako to wiek, powaga stanow.ska 
społecznego klientów naszych, ich długoletnia, 
nigdy nie zamącona przyjaźń, poufały sposób wza
jemnego obcowania i wreszcie ogólne humani- 
tarno-chrześcijańskie względy w rachubę tu wcho
dzą, przeto rzecz prosta i wyraźna, iż do rozle
wu krwi my doprowadzić nie możemy, i że każde 
inne, a nie pokojowe załatwienie tego zajścia, 
sum,cnie nasze ciężkoby obarczyło.

Po tej przemów.e dały się słyszeć w oto
czeniu żywe oznaki potakiwania.

—  Jak Boga kocham, ma racyę — zawo
łał jeden z medyków.

—  Przysięgam Bogu —  powtórzył drugi — 
słowo w słowo prawda.,

— Znakomity pomysł — zakonkludował 
mecenas jasnowłosy — znako . . mity — dodał, 
poziewając; pocz«m całe grono, w nieporówna
nie lepszych usposobieniach rozchodzić się po
częło.

Akcyę ugodową przeznaczono na dzień 
następny o pono możliwie najrychlejozej.

Mecenas Andrejkiuwicz, głowa wszelkich 
zabiegów, miał się udać w towarzystwie derma
toli ga de radcy Michałkiewicza, z którym 10 za- 
wadyaką przeczuwano przejścia uciążliwe, nato
miast płowej barwy mecenas Filipiński tudzież 
łagodny ginekolog mitli się zająć mniej wojo
wniczo usposobionym radcą Bredziczim.

Wszalaao pomimo dość szczęściwych horo
skopów przyszłości, twarze wszysizich tych czte
rech do głębi poczciwych ludzi miały wyraz 
znęaany.

— Byle się tylko nie uwzięli zbytnio ua 
siebie u 1 oął, g^y w ozwórce puste ulice 
miasta przekraczali, to ten, to ów.

— No, na miłe bogi, dwadzieścia lat zna
jomości i przyjaźui ma chyba swoje prawa, po
cieszali się następnie, ufni w powodzenie przed
sięwzięcia.

— Zobaczymy — wyrzekł r  końcu proro
czo mecenas srebrnowłosy.

— Nous verrons — dorzucił dorodny Fili
piński, poczem z troską na duszy rozeszli się 
każdy w swoją stronę.

%
Zaświtał poranek dnia następnego, doba 

niepokoju, strapień, może i krwi roztawu, lub 
też przeciwnie, dzień zgody braterskiej i sutego, 
uroczystego śniadanka

Miałki, świeżutki śnieg przeprószył chodni
ki mjasta, zimowe siońce leniwie z za opon 
chmurnych wyzierało, gdy dwie męskie postacie 
w podniesionych futrzanych kołnierzach, zmierza
ło milcząc w stronę odległego przedmieścia.

Mecenas Filipiński i ginekolog Nchmidt, 
posłańcy orężnej rozprawy, podążali z misyą 
podjętą w stronę domostwa radcy Bredzic- 
kiego.

— Czy pan w domu? — zapytał głosem 
przyciszonym łagodny lekarz, przekraczając prOg 
posępnie przyćm.onego mieszkania.

— W domu... w łóżku —  dał się sJyszeć, 
gdzieś z najciemniejszego zakątka, widocznie 
zgnęniony glos niewieści.

— Ab, voici Frangoise... Ia petite... cóż ona 
tutaj porabia — zawołał, ożywiając się nagle

poczciwy mecenas Filipiński. Bonjonr, comment 
ca vat? — dorzucił, wyciągając dłoń powitalną, 
coś jakby w kierunku okrąglutkiego podbródka
gosposi.

— Dałbyś pan pokój żartom chociaż teraz 
— wyrzekł nie^hetnie poważny lekarz — wszak 
to nie pora na figle.

— Mais pou quo pac... elle n’est pas mai, 
la petite.. — usprawiedliwiał się towarzysz bo
jowy, poczem obaj wkroczyli do pokoju sąsie
dniego.

Radca Moitre Komnaty Bredzicki spoczywał 
w istocie jeszcze w obficie zasłanym łożu, jednak 
myliłby się, ktoby mniemał że i spokój duszy, 
podobnie jak ciała był mu w tej chwili danym. 
Bozogniony wvraz oczu, oraz krwista wypieki 
na policzkach, świadczyły zgoła o czemś od- 
m Leń nem.

— Nie trudźcie się objasnien.ami — roz
począł pierwszy — ja mam wam więcej dc po
wiedzenia, aniżeli wy mnie. Wszystko siracone... 
Oto pismu ciotki Eufrozyny, które mi dziś na 
świtaniu doręczono.

Jakoż dekret ów okazał się prawdziwie roz
paczliwej treści.

Ciotka dorociła z nieKiamanem ubolewa
niem, iż panie Morągow.czowe, babcia, mamcia i 
córóchna, powiadomione o przebiegu wczorajsze

go zajścia w kas nie, o dalszych konkurach pana 
radcy ani ; łyszeć nie chcą.

Kto się w czasie tak niedługim —  Kreśliła 
nielitośćiwa ciocia — dał poznać jako alkoholik, 
Karciarz 1 awanturnik pojedynkowy, ten tzecz 
prosta nie może pusiąść klejnociku podobnie 
wartościowego, jak Gabcia. Jeżeli tedy —  brzm.ał 
list w dalsze, części — kochauy siostrzeniec pra
gnie uniknąć afrontu. to lepiej uczyni nie poja
wiając się już zgoła w domu pani Zuzanny, tern 
bardziej, ii zaproszenie na kavrę podwieczorkową 
otrzymał na azień bieżący pan aptekarz Frączyń 
rki, a zetKnięcie z mm w dioych warunkach 
byłoby niezawodnie ponowną przyczyną krwi roz
lewu Sam sobie winieneś, lekkom^lay siostrzeń
cze — kończyła ciocia -  a pociechą w tern nie
powodzeniu — dodawała złośli wie — niechaj ci 
będzie chyba dawna znajoma, Franciszka, którą 
to osobę nadzwyczaj taktowny farmaceuta, wła
śnie dzisiaj z obowiązków u n.ego zajmowanych 
uwolnił.

(C. d. r )

Naświeższe nowości na składzie w kolosal
nym wyborze od najtańszych do najgusto- 
WLiejszycb na ściany, sufity, lamperye ltp. 
W zory wysyła opłatnie. Tapetowanie wy

konuje w miejscu i ua prowincvi.
TAPETY

M ulerye meblowe itp. poleca
W .  A D A M S K I
Lwów, Akademicka 3 (Hotel Źurża) 

Pierwsza w kraju fabryka stór i żaluzyi do okiem

Z pierwszorzędnych fabryk najnowsze we 
wszystkich kolorach, oryentaloe perskie i 
smyrneńshe po najniższych cenach, jakoteż 

stare aeKoracye i czale indyjskie
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□ych mniejszych lub witjiszych grup i chorobli
wie ambitnych ich prywodyrów.

Praska „Politik", omawiając mową Lar. 
Becka, pisze, że widać już kontury większości 
na której minister opiera swój program. W pvrw - 
szym rzędzie stoją w tej większości chneści,ań 
sko społeczni i Polacy, dalej związek niemiecki, 
Młodcczesi, Staroczesi, katolicy czescy, południo
wi Słowianie, W osi, Rumuni. Baje to większość, 
złożoną z 300 poałow.

Zapom ogi pan.t^ow e.
Na posiedzeniu izby posłów dn<a 18 bm. 

postawił poseł ks. dr. K o p y c i ń s k i wniosek 
naglący w sprawie udzielenia zapomogi państwo
we) 37 powiatom galicyjskim, nawiedziouyn# klę
skami eiementarnemi Ks. Kopycióski w moty
wach do swojego wziosku, który bez pierwszego 
czytania odesłano do k m i1, zapomogowej, po
wołuje się na szczegóły zawarte w sprawozdaniu 
Towarzystwa gospodarczego, wystosowanego do 
ministerstwa rolnictwa. Wniosek domaga się o- 
pusiów podatkowych dla powiatow nawiedsio 
nych klęskami, znitenia taryf dla artykułów rol
ni > vch, oraz udzielenia aosownej sumy zapo-
a. s jw e j.

Wniosek ten komioya zapomogowa, jak już 
wczoraj donosił nasz telegram, przekazała rzą 
dowi do uwzględnienia.

Wybory do komlejj
Na wcsorajszem posiedzeniu podał prezy

dent do wiadomości wynik wyborów do komisyj. 
Z  Galicy i wybrani zostali:

do kolejowej: Battaglia, Koliscner, Lubo
mirski, Stwlennia, Zieleniewski, Stapińiki, Sred- 
niawski, Korol, Eug. Lewicki, Moraczewski, tu
dzież Wassilko (z Bukowiny);

do wojskowej: Gold, Kozłowski, Pastor, 
Petetenz, Bomba, Ruebenbauer, Kolessa, Pe- 
truszkiewicz, Gross, Liebermann, Lahodyńzki;

do rolniczej: Dobija, Fiedler, Łuszczkie- 
wic*, Sikorski, Zamorski, Krempa, Olszewski, 
Baczyński, Wojnarowski, Onyszkiewicz, Ostap- 
czuk i Kunicki (ze Slązka);

do przemysłowej: Stwiertnia, Mleczko, Gall, 
Małachowski, Pastor, Pawlusskiewics, Sikorski, 
Petiycki, GnLei, Diamaad i Łakasiewicz (z Bu
kowiny) ;

do petycyjnej: Męski, Stohandel, Więcek, 
Dawydiak, Folis i Mleczko;

do prawniczej: Jabłoński, Łazarski, Mała
chowski, Ruebenbauer, Trylowski, Koryłowicz, 
Lieberman;

do prasowej: Peteleuz, Ptaś, Stojałowski, 
Breiter i Stapiński;

do należytościowej: Bujak, Czajkowski, Ła
zarski, Stap iiski, Konst, Lewicki, Stand i Reger 
(ze Siązka;;

do konstytucyjnej: Bobrzyński, Lov,wenstein, 
Starzyński, Ruebenbauer, Oleśnicki, Omestrzański.

W sprawie glmnazyum w Żółkwi.
Z 7'uednia donoszą nam, że dnia 18 bm. 

przebyła tam deputacya mian,a Żółkwi w spra
w ę  utworzenia gimnazyum w Żółkwi od wrze 
śma r. 1908. Deputacya, którą prowadził poseł 
dr. Starzyński, byia u ministrów: Dzieduszyckie- 
go, Korytowskiego i Marcbeta.

Korespondencye.
Rsyra 10 lipca.

(Arenitowanie Nasiego.)
Corso i piazza Colonna bywają wieczorami 

także i w czasie kanikuły bardzo otywione. 
Wczoraj znajdujący się w samem centrum mia
sta plao zalegały tłumy, gdyż u stóp kolumny 
Marka Aurelego koncertowała „banda municipa 
le“ . Około godziny 9 powstał nagle zg ełz i krzyk 
roznosicieu gazet, którzy wołając z całych s d : 
„Nasi arreatetol" sprzedawali nadzwyczajne 
dodatki. W lot rozchwytano ich dziesiątki 
tysięcy.

Niespodziewana wiadomość o aresrowaniu
b. ministra i o osadzeniu go w morach więzien
nych na Regina Couli zelektryzowała wszystkich. 
Przecież to b^dż bądz wypadek fenomenalny. 
Wysocy dygnitarze mają rozgałęziona stosunki i 
wpływy Kłorzystał z nich i Nunzio Nasi przez 3 la
ta, uchodząc bezaarnie przedramieniem spraw.e- 
ditwości. Mówiono, że Nasi w ogolę z Włoch me 
wyjeżdżał, że w wszystkich sferach wiedziano o 
miej en jego pobytu i niemal ogólnem było mnie 
manie, że eksmmister nie będzie wcale stawio
nym przed kratki sądów-,

A  jednak stało s ę inaczej. Gdy państwowe 
władze sądowe wszysUi.h instancyj, po 3 letnim 
namyśle, orzekły, że nie są kompetentne do są 
J en a mioistra królewskiego, parlament upomniał 

się o swe prawa i po krótkich debatach, oddał 
całą sprawę lzoie wyższej tj. senatowi, a ten 
wybrał zc sr/ego grona sędziów, którzy z prezy 
dentem senatu na czele, utworzyli specyalny, 
najwyższy trybunał, by zadecydować o losach 
ministra. Temu ciału prawodawczo-sędziowskiemu 
przysługuje prawo aresztowania oddanego pod 
jego sąd ministra, mimo, iż mu Trapani powie
rzyło ponownie mandat poselski. Senat skorzy
stał ze swego prawa i nie potrzebował czekać na 
upoważnienie ze strony parlamentu, który zbie
rze się na nową sesję dopiero w pośnej 
jesieni.

Senat pełni teraz funkeye najwyższego try
bunału ; oskarżycielami ną trzej deputowani: 
Pansini, Pozzi i Manotti, jako delegaci izby po
selskiej. Ci odbyli wczoraj po południu naradę 
na Mtntecittrio i uznali za konieczne aresztowa
nie Nas:ego i jego sekretarza. Powziętą uchwałę 
przećłożiii prezydentowi senatu, Canonico. Ten 
po naradzie z senatorami, stanowiącymi komisyę 
śledczą, wydał rozkaz aresztowania Nosiego. 
Uchwała zapadła jednogłośnie. Canomoo zatele
fonował natychmiast do kwestora (prezydenta 
policz) Rinaldi’ego, który stawił się w palazzo 
Madama, gdzie mu sen. Canonico wręczył rozkaz 
aresztowania.

Ta powrotem szefa policyi do kwestury 
centralnej, zapanował w tym gmachu ruch nie
zwykły R fialrii wysłał natychmiast oddział de
tektywów z 2 komisarzami na via Firenze, aby 
czuwali na-i Wilią Nasiego. Sam powołał do n e -

bie uzefa swej kanoelaryi, Gasti’ego i porucznika 
Casetta i wraz z nimi pojechał we własnej ka
recie na n a  Firenze.

Portyer u bramy willi Nasiego poznał sne- 
fa policyi i rozpłakał się. Rinaidi i jego towa
rzysze wegzli szymco po schodaoh i zatrzymali 
się w przedpokojach.

Była godzina 6 S0 Nasi rozmawiał właśnie 
w swym gabinecie z jednym z obrońców, dr. 
Martini, gdy mu służący wręczył bilet prefekta 
policyi. Minister zadrżał, zbladł jako ściana i 
rzekł: „Prosić*. W willi byli obecni: żona Na
siego Emilia, jego syn Yirgilio, córka Ema i 
dwaj inni jego obrońcy: Marincoia i Yaturi Trze, 
adwokaci udali się do przedpokoju i zapytali 
kwestora, czego żąda.

— Przyszedłem tn —  raekł Rinaidi — Dy 
prosić deputowanego Nunzia Nasi, w imieniu je
go eksc., p. prezydenta Senatu, aby się udał ze 
mną ao pauzzo Madama.

Adwokaci zamilkli i wprowadzili prefekta 
policyi do salonu, gdzie go Nasi oczekiwał. Ri
naidi domagał się, by Nasi natychmiast wyszedł 
w jego towarzystwie. Ad w. Manncola rzekł:

—  A więc mamy do czynienia z aresztowa
niem ministra?

—  Skoro pan nalega, więc powiem panu, 
że tak; mam polecenie ua piśmie.

Po tych siowacn sprowadził z przedpokoju 
Gastiego i Cassettę i ci dopełnili formalności. 
Żona, syn i córka poczęli głośno płakać. Rinald > 
okazał przedtem Nasiemu „mandato di cattura", 
a eksminister rzekł.

—  Jestem posłuszny rozkazowi prezydenta 
sen_tu, ale oświadczam zarazem, że akt, które
mu mara się poddać, jest pogwałceniem moich 
prerogatyw parlamentarnych, określonych w $ 45 
statutu.

Rinaldo przyjął protest do wiadomości, nad
mieniając, iż z przykrością spełnia ten obowiązek. 
Kwestor zgodził się na to, by Nasi się przebrał. 
Eksminister przywdział czarny strój anglezowy, 
pożegnał się czule z rodziną i wyszedł z domu, 
prowadzony za podramię przez kwestora i radcę 
Gastiego. Udano się wprost do więzienia śled
czego.

Równocseśni dwaj obrońcy pojechali do 
palaizo Madama, by prosić prezydenta Canoni- 
cc, aby eksministra umieszczono w więzieniu, od- 
puwiadająeem jego godności. Tej prośbie od
mówione. Dwaj inni obrońcy, dr. Merlani i dr. 
Martini, pojechali za Nasim do Regina Go. ‘i. 
Rozwarły się podwoje więzienia. Eksministra 
przedstawiono dyrektorowi zakładu karnego. Na
si prosił przedewszystkiem, aby mu wyznaczono 
celę wygodną, jasną, za opłatą. Życzeniu stało 
się zadość. Prosił dalej, aby mógł być na wikcie 
prywatnym i aby mu pozwolono używać dłuższej 
przechadzki, niz innym aresztantom. 1 na to zgo
dził się dyrektor.

W kancelaryi dyrektora zakładu Nasi głę
boko wzruszony, rozstał się z obrońcami, poczem 
odpowiadał na pytania, dotyczące rodowodu itd, 
Zgodnie z przepisami przeprowadzono rewizyę 
osobistą. Odebrano Nasiemu wszystkie papiery, 
portfel ze 1"0 lirami, złoty zegarek i scyzoryk. 
Po pierwszem przesłuchaniu zaprowadzono b. mi
nistra na 2 piętro, gdzie zamieszkał w wygod
nym, jasnym pokoju. Znachodziło się tam łóżko, 
kanapa z krzesłami, komoda, biurko, umywalnia 
itd. Około godz. 10 otrzyma! z domu pościel, 
bieliznę i kolacyę

Tego samego wieczora został aresztowany 
sekretarz Nasiego; deput. Iguazio Lombardi. Zna 
leziono go w hoteiu Yallmi (blizko dworca kole
jowego), gdzie zamieszkał z żoną. Lombardiego 
aresztował radca policyi, Bardelloni, w towarzy
stwie por straży, Paparazsiego. Była godzina 11 
w nocy. Lombardi spał. Znudzono go. Na widok 
przybyłych, którzy mu wyjaśnili, o co cnodzi, 
ubrał się pospiesznie, pożegnał się * żoną i bez 
żadnego protestu wyjechał do Regiua Coeli, do 
kąd przybył o północy. Adwokaci Farauda, Mar
tini, Merlani, Marincoia i Yatari wnieśli pod 
adresem prezydenta izby poselskiej, Marcory, pro
test przeciw aresztowaniu Nasiego. O godz. 7 
wieczorem ogłoszono, że dyrekeya telegrafów i 
telefonów przerywa, aż do odwołania, komunika
cję  prywatną z Sycylią. Równocześnie wysłano 
nocną perą zasiłki wojskowe do Palermo i Tra 
pani, by sapobiedz ewentualnym zaburzeniom.

Keuimiert B.

V Zjazd delegatów polskigo 
Tow. pedagogicznego.

O 4 pop rozpoczęło się wczoraj drugie po
siedzenie plenarne. Przed porządkiem dziennym 
ua wniosek dr Małachowskiego zamianowano 
członkiem honorowym Towarzystwa: Elizę O- 
rzeszkową

Z porządku obrad referat na temat : K rajo
wa rada pedagogiczna, wygosłd del. S i c i ń- 
s k i , starając się wykazać braki w orgamzacyi 
obecnej "ady szkolnej krajowej i żądając powo
łania do życia instytucyi nowej, samodzielnej, 
w skład której by weszli ladzie fachowi ze szkół 
ludowych, średnich, zawodowych i nmwersyte- 
tów, delegaci towarzystw, obywatele różnych za
wodów itd. Rezolucye w kierunku tair daleko 
idącej reorganizacyi, domagające się podziału R. 
S. K. ua dwa oddziały administracyjny i nad
zorczy, oraz utworzeń.a sekcyi pedagogicznej z 
prawem egzekutywy, wydzielonej z zakresu dzia- 
łaloości namiestnictwa, skwapliwie uchwelouo, w 
każdym razie nalegając na bezzwłoczne utwo
rzenie przynajmniej seccyi pedagogicznej. P 
K w i a t k o w s k i  przedstawił sprawozdanie 
komisyi rewizyjnej, które zakończył wnioskami: 
udzielenia zarządowi głównemu absolutoryum i 
uzyskania od sejmu wypłaty reszty subwencyi na 
budowę własnego dęmu, które uchwalono. Na
stępnie p. J. N o w i c k i wygłosi! referat pt. : 
„Polskie muzeum szkolne*, przedstawiając histo- 
ryę powstania „Muzeum" i żądając podniesienia 
subwencyi na cele „Muzeum" do 500 k. oraz 
wnosząc, aby Tow. pedagogiczne wspólnie z 
Tow naucz, szkół wyższych utworzyło przy 
„Muzeum* osobny dział szkolnictwa ludowego. 
Wnioski referenta uchwalono.

Del. M a n i e w s k i  przedstawił wnioski 
komisyi matki w sprawie rocznego sprawozda
nia zarządu gł., w myśl których uchwalono 
sprawę zamknięcia oddziału krakowskiego i za 
targu ze zwiąukiem nauczycielskim uważać za 
załatwioną, dalej wnieść memoryał do sejmu o 
zmianę ustawy o radzie szkolnej okręgowej, w 
tym duchu, iżby drugitr reprezentantem nauczy
cielstwa do R. S. O., mianowanym przez władze, 
był nauczyciel ludowy. Próc* tego uchwalono 
wyrazić uznanie zarządowi gł. za nawiązanie 
stosuaków u stowarzyszeniem nauczycielskiem w 
Król. polskiem.

Uchwały powzięte w sprawie wydawnictw 
Towarzystwa, dotyczą wydawania kalendarza 
o auczycielskiego w zmienionej szacie, zawiesze
nia wydawnictwa „Praktyki szkolnej*, a wpro

wadzenia „podręczników metodycznych", oraz 
polecenia zarządowi głównemu rozpatrzenia spra
wy reorganizacyi wydawnictwa „Szkoły"-

Przy wyborach uzupełń, do zarządu w y 
brani zostali: wiceprezesem tow. p. Kornel Ja
worski, członkami zarządu pp.: Bieńkowska Bo
lesława, Mucha Michał, Piórkiewicz Józef, Ru
dnicka M&rya, Stachoń Leon, Wiśniewski Stani
sław i Zdek Piotr ze Lwowa, oraz Julian Bucie- 
wicz * Trembowli, Głogoszewski Sylwester z 
Czyszek, Hodura Jakób z Krakowa, Maniersz. 
Wincenty z Jedlicz i Mucha Teodor z Sokali..

Do komisyi rewizyjnej weszli pp .: Jan Li
gęza, Józef Kwiatkowski, Władysław Mięsowicz 
ze Lwowa, Jan Nebelski ze Złoczowa i Aztoni 
Swięcb z Nowego Miasta.

Dyr Piórsiewicz złożyr sprawozdanie za
rządu gł. o wnioskach oddziałów; z tycb ucawa- 
lono: mieść petycję do sejmu, aby do funduszu 
szkolnego na propozycję R. S. K . sejm wstawiał 
co roku odpowiednią kwotę na wysyłanie naucz, 
ludowych *agranicę w celach naukowych; wnieść 
ao rady szkoinej krajowej przedstawienie w spra
wie uwolnienia nauczycieli, któr/y ukończyli 30 
lat służby lub 50 lat wieku, od przekładania ela- 
Doratów konferencyjnych ; wnieść petycye do ra
dy państwa i Koła polskiego o przyauanie nau
czycielom ludowym legitymacji Wolejowych; zwró
cić się do posłów z prośbą < ‘poparcie sprawy 
pięcioleci dla nauczycieli; wnieść do rady szkol
nej krajowej petycyę w sprawie aieprsyjmowa- 
nia do zawodu sił meukwalifikowanych, oraz po
czynienia przez uią starań o usunięcie dzisiejsze
go stanu przeciążenia nauczycielstwa i powodu 
braku sił ukwal (Skowanych, a to przez zakłada
nie nowych seminaryów nauczycielskich. Wniosek 
nagły del Ostaszewskiego, by poczynić starania 
u władz, aby nauczyciele otrzymywali zaliczki 
na pensye, podobnie jak urzędnicy, uchwalono. 
Aby przypadkiem nie posądzono Tow. pedagogi
cznego o zbyt dyskretny radykalizm, sekoya pe
dagogiczna wystąpiła z dużą armatą, a t o : wy
rażając ża' (1) sejmowi za to, że usta wę o semi- 
naryach nauczycielskich rzekomo tak pospiesznie 
załatwił, nie zasięgając opinii nauczycielstwa, a 
daiej ubolewając uad tem, że seiir w sprawach 
nauczycielskich i wogóle w sprawach oświaty 
ludowej nie radzi się sfer kompetentnych. (LJriy 
te, sposobności przypominamy Tov pedagegi 
cznemu, iż w sprawach szkolnych sejm zażądał 
opinii wszystkich powag z zakresu szkoluiotm a, 
a także z rady szkol, kraj., wysłuchał wiceprez. 
Płażka i radcę Baranowskiego, którzy w debacie 
szKoluej brali udział i przemawiali na sejmie.

W następnych wnioskach zjazd delegatów 
uznał potrzebę zupełnego oddzielenia raz na za
wsze szkół wszelkiej kaiegoryi od władz poli
tycznych (administracyjnych), a dopóki to nie 
nastąpi, uchwalono domagać się, any w skład 
rady szkolnej krajowej wchodzili dwaj nauczy
ciele ludowi, wybrani przez konferencję krajową. 
Wezwano dalej zarząd główny do wniesienia pe- 
tycyi do sejmu o zmianę kraj, ustawy szkolnej 
w tym kierunku, aby delegatami Lwowa i Kra
kowa do rady szkolnej kraj. mogli być nauczy
ciele, podlegli radzie szkolnej kr»j , a dalej do 
wniesienia memoryału do rady szkolnej kraj., aby 
□a referentów pomocniczych powoływała inspek
torów szkolnych okręgowych i nauczycieli.

Z porządku dziennego nastąpił referat p. 
F i n t o w s k i e g o  o zniżeniu lat siuńby i »- 
stawie ^ensyjnaj dla emerytów, wdów i sierót. 
Referent wniósł zn:żyć służbę do lat 35 na żą
danie, a do 80 z pełnemi poborami, gdy nau
czyciel zostanie uznany za niezdolnego do pracy. 
Wliczać do emerytury dodatki na mieszkanie, 
podnieść wkładki emerytalne na 3 prc. i 4 prc., 
objąć tą ustawą starych emerytów, dać min.mum 
pensyi wdówifj do 800 k o i , pensyę sierót po 
matce podnieść. Do emerytury uprawnić nauczy
ciela (kę) po złożeniu egzaminów, wvmaganych 
ustawą.

Imieniem sekcyi prawno-stutbowej przed
stawił p. K o r n e c k i  drugą część programu 
dalszych prac polskiego Tow«rz. pedagogicznego, 
obejmującą postulaty zawodowe nauczycielstwa. 
Obejmuje ta część: 1) postulat srównania płac 
z & rangami urzędników państwowych; 2) zni
żenie lat służby do 35; S) obronę prawną człon
ków; 4) zmianę stosunków prawno służbowych; 
5) samopomoc p-zoz a) tworzenie burs nauczy
cielskich, b) związek samopomocy finansowej, c) 
domy zdrowia (sanatorya).

Na uchwaleniu wniosków sekcyi samopo
mocy nauczycielskiej wyczerpano porządek zjazdu 
delegatów.

Imieniem przybyłych insp. N o w a k o w- 
s k i podziękował prezesowi i posłom życzliwym 
nauczycielstwu za poparcie, prosząc nadal o o- 
bronę nauczycielstwa. O g. 10 zamknięto zjazd 
i posiedzenie, które trwaio spałna 6 godzin.

kronika.
Lwów, dnia ,20 lipca 1907.

iU lea iU rsy it
W niodzielę 21 lipo* Praksedy. — Cr, kat. Pro- 

kopys UL — Kai. slow. Stosław i D.
Wm-.hnn 4 27 tu m ó i 7-4J

W  poniedziałek 22 lipoa Maryi Magd. — G-r. k a l  
Pankratya. - K.»i, Iow. Bolesław*.

W schód słoAot i  28, zachód 7 40.
“^ 0  wtorek 23 lipoa Apolinarego, — Gir kat. 

3. 8. i )  Miioz. — Kai. sław. Ź o lis ł-w * .
W ny.ó i słono<> 4 29 d 7 69
W środę 24 lipca K rvstyny P. — <3ti kat Jew- 

tym yja — Kai. słow. Lubomira
Wsohod słonoa 4-80, zachód 7‘38,

— Mianowania 1 przeniesienia w sądach.
Lw ow ski sąd krajowy zamiauuwot kaaoelDtami D 
Jnryńca dlu Skałata, M. KrzyW okulskiego dla Z b o 
rowa, J. T  iozka dla Doimy, W . Z ipp -ra  dla Jabło
nowa, T. H ryotlasa dla Salow ej W iszni, J. D orf- 
inanna dla Kamionki Strum iłow ej, J. Charatana dla 
Sol itwiny, F. K ozioła d 'a  Ohaka. L. Yerstkadiga 
dla K om am a, I. Booksbrrga dla Zbaraża, J . Krama 
dla T łustego, J. Spiegla ialsa Rottera dla Jaw oro
wa, P. Kowalczuka dla Krakowca, Gr. R om anow a 
dla Zabłotowa, K .  Góra.a dla Bohorodozan, K . Pu- 
pula dla Przemyślan, J. Kaibfassa dla N iiankow ie, 
M. M eckesa d>a K ałusza, M. Banmgartenr. dla Ł o 
zowej, Z. Gzestyńskirgo dla Uhnowa, S . Przeorskie- 
go dla Żółkwi, Z. Gizellę dla L abaozow s i K . B a 
warskiego dla Kopyczyniec.

Lwowski wyższy sąd kraj. przeniósł: oficynłów 
kaucel. E Ciepielowsaiege z Przemyślan do sądu 
kraj. we Lwowie i A. Schm idta ze Zborow a do Z ło 
czowa tudzież ksnoelistów D. W ebera ze Skał&tu do 
Delatyna, D. Zybiikiewioza z Niżankuwic do Prze
myśla, M. Szłapada z Komarna do D oliny, W. L<i- 
binera z Słotw iny do Janowa, A. Melina z J a b łon o
wa do Zastawnej, F . Jarosławskiego z Jauowo do 
Brodów, A. Litwina z Bohorodozan do Rady mnę, 
J. Szozerbihskiega z T łustego do Radziechow a, M. 
Jasińskiego z Zabłotowa do Kałusza i T. M ielniczu
ka z Doliny do Tarnopola.

K ron ika lwowska.
x  2. ZJand lekarzy i przyrodników pol

skich, który rozpocznie się we Lwowie w ponie
działek 22 bm., ożywi bezpraecznie kanikularne dnie 
w mieście nasaetn. Spodziewany jest przyjazd 1000 
około uczestników z wszystkioh trzech zaborów 
Polski, z Niemieo, Bosyi i Ameryki. Dzid prrybyło 
i zgłosiło swój przyjazd w biurze zjazdu w mnztnai 
prsem/błowem przewilo 100 lekarzy, przaważnie z 
prowincjonalny oh miast Galioyi. Właściwy zjazd 
rozpooz.ie jui Jutrzejsze wieczorne zebranie w ta 
lach hotelu Georga, gdzie zbierz# się komitet gospo
darczy zjazdu, komitety organizacyjne i przybyli ze 
wszech stron uczestnicy. W  poniedziałek o 8 rano 
odbędzie aię msza św. w kośeisle katedralnym, o 9 
pierwsze posiedzenia ogólne w teatrze miejskim. Na 
posiedzeniu powitalnem przemawiać będą: a) prze
wodniczący komitetu goipodarozego, prof. dr. W ła
dysław Bylicki, po dokonaniu wyboru prezesów i 
Wiceprezesów honorowych, oras sarsądn sjazdn tj. 
presosa, wiceprezesa i dwu sekretarzy, h) prezes 
Zjazdu, o) prezydent miasta, d) reprezentanci rządu 
t kraju, e) delegat Akademii umiejętności, prof dr. 
K. Kostauecki, f) rektor Wezeohnioy lwowskiej, prof. 
dr, S. Gryzieeki, g) prorektor politechniki, prof. -  
looiy&ski, h) rektor akad. weter. dr. J. Sipilmtn, 
j) dyr. A n d . rrli, w Dublanaeh, prof. J. Mikułow- 
ski-Pomoreki, k) dr. M Smolacuowiki imieniem 
Tow. Kopernika, 1) dr. A. Glnziński imieniem Tow. 
lekarskiego we Lwowie. Po odłzytaaiu spisu dele 
gatów na Zjazd i telcgiamów, odbędą się wykłady: 
dr. Wł. Biegańskiego z Częstochowy : „0  współ
czesnej filozofii przyrody*, prof. dr. Wł, Natansma 
z K rakowa: „Swia* widziany ze strony elektryczności" 
i prof. dr. Ludwika Rydjgiera: „łagajeaie w spra
wie akoyi przeoiwrakowej.* Po zamknięciu poeiedze 
nia odbędzie się uioozyste wprowadzenie ozłonków 
zjazdn na wystawę przyrodniczo-leksrską i hygie- 
nioiną, gdzie o 3 godz. ogłoszonym będzie wynik 
jary i przyznanych wystawcom nagród.

Od 4 popoł. oabywaó się będą posiedzenia 
Sekcyi. Sekcyi na zjeśdzie jeet 27, a to : sekeya 
prsyrodaiozo • dydaktyczna; matematyczno - fizyczna; 
chemiczna i farmaoentyozna; sekoya mineralogii, 
geologii, paleontologii, geografii fizyosnej i meteoro
logii; anatomieano-soologiozna; botaniczna; przyrodni- 
ozo-rolnioaa; fllozofiozna; fizjologiczna; patologiozna, 
medyoyny wewnętrznej; pedyatryczna; ohirnrgiozna; 
sekoya oto-ry no-lary o gologio„na: dermatologiczna;
sekoya chorób nerwowyeh i nmysłowyoh; okuli 
ttyozna; ginekologiczno-położnicza; sekoya medycyny 
publicznej; dentystyozna; spraw zawodowych stanu 
lekarskiego; weterynaryjna; prasy lekarskiej; sekeya 
wyohowania fizycznego; sekeya medyoyny wojennej 
Prócz obrad tych sekoyi, we wtorek rano oabędzie się 
poeiedzeaie zbiorowe dla spraw alkoholizmu.

X  Stow. katolicko-narodowe we Lwowie 
wybrało prezesem ks. dra Urbana Wareg-Massalekio 
go. Wioeprezesem p. Witolda Traozewskiego, sekre
tarzem dra Janosza Przygodskiege, saarbnikiem p. 
Szczęsnego Orłowskiego. Do zarządu weszli: pp. Ru
dolf Krahl, dr. Stanisław Nowosielecki, dr. Ludwik 
Rydygier, Antuui Soupper, dr, Ignacy SUyszyłowioz 
i dr. Maksymilian Thullie. Zastępcami wybrano W 
Brzezińskiego, M. Madurowicza, B. Mflllera i V. 
Pietruskiego. Do komisyi rewizyjnej weszli pp. W. 
Jakób^zyński, dr. J. Morawiecki, I. Starzewski i W  
Wróbel

X  Dar na stypendynm Pani Wanda z hr.
Dziednszyotrioh Suchodolska, wystosewała do p. Rc 
mnalda Makarewicza, założyoiela Tow. ofloyalistów 
pryw. obenule przeobrażonego n» Tow. wi aj. ubezp. 
Urzędników pryw. we Lwowie, następujące pismo: 
Powołująo się na znajomrśó S i Pana z ś„ p. mę* m 
moim Kornelem Suohodolskiss, donoszę, śe po myśli 
iyozenia męża mam złoiyó aa ręce Pańskie oświsd 
ozonie, po mojej śmierci Towarzya>wu przez Paua 
założone, staje się właścicielem Liapitału 10.000 kor. 
które wypłaci w swoim czasie paui Antonino Horo- 
dyńska. Odnoś.y formalny zapi. i zabezpieczenie 
wypłaty Kapitału sporządzę niebawem i złożę go na 
ręoe Pańskie. Obeonie nadmieniam tylko, że fnndusz 
ten ma twsrzyó fundusz atypendyjny imienia Kor
nela Suchodolskiego, którego doohod ma byó obra- 
oouy na zapomożenie biednego ucznia, syna gospo
darskiego oi oyalizty (u -ę iuika pryw.) w pierwszym 
rzędzie ekonomicznego lub leśnego. Tę nas«ą wolę 
raczy W. Pau sakomuaikowaó władzom Towarzystwa 
Urzędników.

x  Lwów jego roiwój 1 staw kulturalny,
orai przewodnik po misśoie, skreślił ar Jozof Wios
ko wskl. Taki tytuł nosi duia, bc cstsrdztestoarknszo 
wa publikaeya, wydana ostatnio prsy sposobnośoi X. 
Zjazdu lekarzy i przyrodników poiskioh, mająoa dać 
przybyłym nr. zjazd dokładny obraz wyglądu i żyoia 
atolicy kraju. W księdza tej -.Kaidujemy siereg prac 
fachowych pióra: pp. Łomaiokiego, dr. Romera, prof, 
Błookizgo, zestawienie zarządzań hygiesiosayoh 
w mieóoie naszym, dalej daty statystyczne, tycząoe 
się kraju całego i Lwowa, informacye o oświacL 
w mieście n*8h m, o stosunkach i iustytnoyaoh zani- 
tarnyoh, o towarzystwach znakowych, przemysłowo- 
gospodarozych itp., o aebroozynnośoi we Lwowie 
(dział opracowany przeć prof, Thulliego i p. Ostrow
skiego), muzeach, archiwach, bibliotekach, zbiorach 
prywatnych i Uairach, na koniec przewodnik po 
misśoie, dający azoiegółowy spis miasta i jego pa
miątek oraz plan Lwów*.

X  Zaón  dom  się walD. A znown magistracki. 
Do miejskiego biura Djdowatorego doniesiouo, ie 
dom przy pl. Strzeleckim, w którym mieści się ko- 
misaryat śródmieścia, wali się i jak najryohlej winien 
byó deloiowany i zburioiy, Magistratowi nie wy
starczyła historyczna Boulardśwka, nie wyslarctoją 
mu renlnośoi przy ul. Arsenalskiej, gdzie s dacha 
woda przeciekała az na parter, gdzie schody były 
popróchmałe, a kaide zejście s aiuh zagrażało życia. 
Radlimy więo po ras setny jui chyba, by magistrat 
seohoiał spogląduąó truuhę kry»yuznem okiem ua inne 
domy miejskie, będące ruderami bliskiemi zawalenia 
się, w których wynajmuje się mieszkanie ludziom
i tem semen# narai i eię ich na kaleotwo lab nawet 
ntratę życie. Swoją drożą na wystawie hygLniuznej 
wartoby pozawieszać fotografie domów miejskich 
Lwowie i ich wnętrza. Zdjęcia ie, oowożooe prze* 
jaki fotoplastikon, zdobyłyby sobie sławę euro 
pejską.

X  P MarkOW. redaktor „Haliozanina" kupił 
— jak donosi „Hasła — we Lwowie, na Chorąż- 
ozytuie kamiemioj zs 300 000 k.

X  Bandyci lwowscy. Dziś nad ransm dostał 
się dwaj złodzieje do miestkania p. Frisehowej priy 
ul. pod Dębem 1. 5 i skradli piczyuę oraz dwa 
lichtarze. Gdy pohoyaat zawiadomiony zaraz o kra
dzieży zaczął ich ioigaó, złodzieje etrzslili do niego 
dwukrotnie i umknęli. Strzał ohybił.

X  Samobójstwo. Dziś rano w „Fotelu pańskim" 
nrzy nlioy Gródeckiej usiłował odebrać życie Karol R. 
emer. kapitan, który w zamiarze nam obój ozy m sał>ł 
eporą arszeniku. Di-zperatz odwieziono do szpi
tala, gdzie po przyjściu do przytomności oświadozył,
ii otrnł się przypadkowo.

Kronika krajowa.
Obywatelstw e honorow e nacrała ra^a gmin

na miasta Lubaczowa staroście cieszanowskiemu p. 
Sewerynowi Chrząszczewskiemn.

Z ZaTtopanego piszą nam: Letnicy, których 
tu sporo już zjechało, narzekają na niepogodę i zi
mno. Zamiast wyeieozek więc, zabawiają się sposo
bem miejskim: widowiskami, koncertami i reuDiona- 
mi. W  zakładzie dr. Chramoa rennion onegdaj»ay, 
czwartkowy, powiódł się znakomicie, w sobotę kon
certuje p. Floryański, a na poniedziałek zapowiedzia
ny jest koncert młodziutkiej, a jut wvrobioną sławę 
mające', skrzypicielki panny Stanisławy Arnoldównej, 
córki urzędnika ministerstwa kolejowego w Wiedniu, 
PanDa Arnoldówna koncertuje jnż od łat trzeoh. Zna
komitą swoją grą na skrzypcach popisywała się 
kilkakrotnie we Lwowie, Pradze, Monachium i we 
Wiedniu. U .denniki nasze nie szczędziły jej poonwał, 
podobnież ozeskio, monachijskie i wiedeńskie wyrużaly 
się o jej grze i  zachwytem, podnosząo, iż mil & 
polska wiolinisika ma metylko niezwykły talent, ale 
wyrobioną teohnikę, czystość i siłę tona, jako też 
zrozumienie kompozytorów, których utwory wykonuje. 
Ponieuziałłowy jej koncert w sali Marskiego Osą, 
połączony z przedstawiłn.em dwn jednoaktówek, bu
dzi też wśród tutejszej publiozuośoi wielkie zajęcie 
i wybiera się nad muóstwo osób, które niewątpliwie 
oczarowane, będą grą p. Stanisławy Arnoldównej. 
uczennicy znakumityoh profesorów Seycika i Hubaya.

Z Przeworsk* piszę nam: Dnia 29 zm. wy
ruszyła do Krakowa wyeieozka złożona ze 150 dzia
twy pod przewodnictwem nauczycieli i nauczycielek. 
W prastarym grodzie zwiedzono Katedrę wraz z zam
kiem na Wawelu, kilka innyoh kościołów, kryptę 
zasłnżouyob Da Skałce, uniwersytet ze wspaniałą 
aulą, mazanin narodowe i książąt Czartoryskich, ko- 
pieo Kośoinszki papk Jordana. Wzię1-- również gre
mialne ndział w przedstawianiu „Kościnszko pod 
Racławioami* w teatrze ludowym, nactępnie fotogra
fowano się wspólnie. Wycieczka ta pozostawiła nie
zatarte wspomnienie w „ercaoh dziatwy, która z naj
żywszym zapałem zwiedzała pamiątki narodowe py« 
tająo skwapliwie o wszystko. Doprowadzenie do sku
tku tej wyeieczki ułatwiły gronom nuuoz. Siostry 
Miłosierdzia i Siostry F- lioyanki, które nietylko u- 
dzieliły schronienia kilkudziesięciu uczniom, ale ży
wiły przez cztery dni wszystkie dzieci. Księża Mi
sjonarze ndzielili znów pomi3szozenia przeszło 80 
chłopoom. Za podjęty trud w udzieleniu gościny 
dzieciom szkolnym i ioh przewodnikom, wyrażają gro
na nauozyeielskie na tem miejsca najgłębszą podzię
kę wymienionym zgromadzeniom zakonnym.

Morderstwo. Odnośnie do wczorajszej notatki 
o trapie młodzieńca, znalezionym na drodze żółkiew
skiej, donoszą nam, iż,jak już skonstatowano, jes» to 
Salomou Barisoh, który wybrał się ze Lwowa celem 
znalezienia służby w Kamionce sunmiiowej. Zamor
dowany on sosta  ̂ w celach rabunku.

§ Ostatnia buras w W iedniu, o kiórąj tele
gramy nasze donosiły, poczyniła olbrzymie spusto
szenia. Trwała ona dnia 17 ba zaledwie parę go
dzin popołudniowych. Najbardziej ucierpiały zacho
du e dzielnice, zwłaszoza Gersthćf, Hernais i Liech- 
lenthal. Pierwsze wezwanie o pomoc otrzymała cen
trala straży ogniowej z Fayoriten. o g. 5 m. 30, 
poczein już nadchodziły nieustannie podobna wezwa- 
n a, które do#zły do liczby 300. Cała strBŻ ogaiowa 
była zmobilizowana. Z pośród mnóstwa szozegółó* 
notujemy kilka nsjdrastyczn ejszyoh. I tak budynki 
zakładu dla podrzntków zostały w jednej chwili za
lane, a woda po zatkaniu kanałów płynęła wysoką 
ścianą. W jednej chwili zalane zostały sutereny i 
parterowe ubikacje. M.eszkańców przeniesiono na 
pierwsze piętro, ale była ohwili, w której zdawała 
sif, że i tam woda się dostanie. Kilka sióstr Miło
sierdzia i Kilka dziewcząt, upośledzonych Da umyśie, 
które były w jednej z sal pierwszego piętra, straż 
ogaiowa zapomooą prześcieradeł do skoku, zniosła na 
dół, woda bowiem '‘.ueięgoła jui okieo, a opróoz te
go podłoga s sufitem groziła runięciem. W dzielni
cy Neuwaldegg wtargnęła woda do willi profesora 
uniwersytetu ara Mauthnera i zrządziła ogromne 
eskody. Żona portyera, Schweighoferowa, widzyc, że 
woda wdziera się do jej mieszkania w suterenie, po
biegła tam ze swoim synem io-letnyn i rapwała 
swe mienie. SyD, stojąo w wodzie, wybie -ał bieli
znę z komody i podawał ją matce, która stała ua 
sohodach i podawała ją dalej słażącym. Trwało to 
dusyć dłago, gdy Dagle silua f. la wdarła się do sie
ni i zatri-asnęła drzwi od mieszkania Sonweighofe- 
rów. Woda oknem wdzierała się dalej, skutkiem 
czego Schweighoferowa z synem utonęła, zauim po
myślano o pomooy, W  Ottakriago runąi kanał na 
nlicy Degengaise; dzielnica SieTeriug ucierpiała sil
nie, w dzielnioy Hernais straż ogniowa była wzywa
na 50 razy na ratunek. Na omen.arzn Banmgarten 
robotnik Neubauer podozas kopania grobu został po
rażony piorunem; odwieziono gi do szpitala. Na Al- 
sergrundzie również są olbrzymie szkody. Mleczarnia 
Schwarzenberga w Neuwaldegg została tak szybko 
zaluna wodą, że indzie ratająo się, pozostawili w 
eiajniaoh bydło i konie, które ntonęly, uwiązane do 
żłobów ne łańcuchach.

§ Rosya przeelw syonlbtom Rosyjski miuisttr 
spraw wtwa. przysłał gubernatorowi kijowskiemu 
okólnik o skasowaniu przez senat rządzący uchwały 
powziętej przez większość ozłonków m ńekiej komi
syi. gubermalnej do spraw o stowarzyszeniach o za
twierdzeniu miński go stowarzysieaia syonistów i 
wystuohawszy orzeozenia pełniącego obowiązki ober- 
prokuratora znalazł: 1) że, jak to jest widoczno z
danych przedstawionych przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych, organizacje syoristyczne dążą do wy
odrębnienia narodowego mas źydowskioh w celu roz
poczęcia walki ozynnej z istniejącymi warnnkami 
prawnymi żyoia żydów i wskutek tego spowodować 
mogą zaostrzm e nienawiści rasowej p'tn>ęizy żyda
mi, a mieiscową ludnośoią i 2) żo dlatego wszelkie 
tworzenie stowarzyszeń syonistycznyoh powinno byó 
wzbronione.

§ Martin sasuspendiwany. F.zeciw radcy 
herlińiKiego nrządu statystycznego Mirtiuowi, auto
rowi książki „Cesarz Wilhelm II i król Elward 
VII", o której niedawno referowaliśmy, a Która 
zaradza o ozem buta wszechaiemiecka marzy, wyto- 
tzono śleaatwo dyscyplina) ue i zasuspendowano go 
w urzędowaniu. Pozornym powodem, dla którag', wy- 
toozono Martinowi śledztw) dyscyplinirae, mu byó 
jakiś artykuł, w którym ou skrytykował byłego mi
nistra Posadowskiego. Istomym jednak powoiem jest 
ostatnia jego książka, wyżej wymi nioua, lecz me z 
powodu tej treści, tylko z powodu, że opubllkowaną 
zostuła w najfatalniejszej chwili, gdy właśnie oesarz 
Wilhelm wjbi ra się w odwiedziny do króla 
Edwarda.

§ 130 kilom etrów wa godzinę. W wyśoigu
samochodowym o W i e l k ą  nagrodę Fraccyi, Nuzuro, 
aa samochodzie firmy rFiat" osiągnął najwyższą 
szybkość, jaką kielysolwiek w wyścigu na tak 
długiej przestrzeni uzyskano. Szybkość przeoiątna, 
osiągnięta tym razem przez Nazzara wynosi ni muiej 
ni więcej, tylko 113,6 kilometrów na godzinę. Wy
ścig rozograł się koło Dieppe, na drodze, mierząoej 
77 kim., którą trzeba było dziesięć razy przejechać, 
aby przebyć oałą przestrzeń wyśoigu 770 kim. Star
towało 87 maszyn.

S Przeciw szaleństwom automooliowym. 
Rząd bawarski opublikował, iż odtąd nie pozwoli 
już ua żadne wyścigi automobilowe w grauioaoh 
swego państwa.
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§ Małżeństw* księeia Roberta Broglie. Pa
ryski sąd cywilny wydał dnia 18 bm. wyrok w 
sprawie wytoczi ni j przez ks. Amadeusza Broglie i 
jogo małżonki i domu ks. Hay o unieważnienie mał
żeństwa ich syna księoia Boberta. Wiadomo, ie 
książę Robert Broglie ożenił się z niejaką E«tellą 
Aleksander, samężną najpierw za komisantom han
dlowym Beithem, z którym się rozwiodła. Ponieważ 
rodzice księoia nie chcieli nznać tego małżeństwa i 
odmówili pomocy finansowej, książę Robert wraz ze 
swoją żoną jeździł po stołecznych miastach Europy i 
po tinglaih dawał przedstawienia, mianowicie on 
dyrygował orkiestrą, ona śpiewała. Sąd paryski u- 
niewożnił małżeństwo na iej zasadzie, źe zawarcia 
ślnbn, któiy się odbył w Chicago, ni* poprzedziło 
ogłoszenie zaręczyn i aakazał pani Aleksander-Beith 
noszenia nazwiska księcia Broglie. Podczas rozpra
wy książę Robert nie wnosił żadnych zarzutów i 
prosił tylko o rychłe wygotewaaie wyroku, oświad
czając, źe zaraz potem zawrze ze swoją żoną ważne 
i pruwne małżeństwo.

O F I A R Y .
Dla biednej staruszki St. J., byłej prywatnej 

nauczycielki, złożom: ks. Krzyżanowski ze Storoźy-
niec kor. 2. — N. N. z Jezierzau koło Buczacsa 
kor. 10.

Rada państwa.
Posiedzenie piątkowe.

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu izby 
posłów w ciągu dalszym dyskusyi nad p r o w i- 
z o r y u m  b u d ż e t o w y m ,  zabrał głos p. 
K r a m a r z  i przemawiając po czesku, podniósł, 
z jakich powodów stronnictwo będzie głosowało 
za prowizoryum budzeloweaa. Przemawiając na
stępnie po niemiecku, zaznaczył, ie  problem ho- 
wego parlamentu leży głębiej, aniżeli zlepianie 
przypadkowej większości. Mówcą zbyt wysoko 
ceni prezydenta gabinetu, aby mógł sądzić, że mu 
nie zależy na niczem innem, jak tylko na sku
pianiu głosów dla poszczególnych przedłożeń. Re 
forma organiczna izby jest konieczną, bo parla
ment czekają wielkie i ciężkie zadania. Jedną a 
najcięższych nie jest sprawa zawarcia ugody do 
r. 1917, ale ta kwestya, aby właśnie w r. 1917, 
parlament mógł być tak silny, chętny do pracy i 
zgodny, aby z podniesioną głową mógł wystąpić 
do walki. Ozesi są gotowi przyłąezyć się do pra
cy przy tej regeneracyi, jednakże nie z cierniem 
w sercu. Czesi nie chcą niczego innego, jak tyl
ko równouprawnienia i na wszystkich polach ży
cia publicznego poszanowania uprawnionego samo
poczucia. Tak jak upadły przywileje daw
nych parlamentów, tak naszą upaść przywileje 
narodowe, w s z y s t k i e  l u d y  a u s t r y a c -  
k i e  m u s z ą  p o z y s k a ć  r ó w n o ś ć  i 
wolność. (Oklaski). Gdy to się stanie, wówczas 
wszystkie zawisłe dziś problematy łatwo zostaną 
rozwiązane. Czesi żądają dla siebie utworzenia 
drugiego uniwersytetu i wewnętrznego języka na
rodowego, dla wszystkich zaś ludów równości i 
wolności i dania im możności swobodnego roz- 
woju. Jeśli się zaś narodowi czeskiemu ' przyzna 
należne mu prawa, jeśli złożony zostanie do
wód, iż uznaje się znaczenie narodu czeskiego 
na przyszłość dla mocarstwowe >o stanowiska 
państwa i w odpowiedni sposób do tego będzie 
się go traktowało, to znajdzie się w mm silną 
niezawodnie podporę dba interesów państwa. W 
końcu raz jeszcze oświalezsj, że Czesi dziś gdy 
zniesione już zostały przywileje klasowe pragną 
usunięcia przywilejów narodowych wśród ludów 
Austryi, chcą dla wszystkich ludów równego pra
wa i wolności.

P. f r a s z e k  podniósł, i i  obowiązkiem 
rządu jest usuwanie przeciwności między ekono 
micznemi a socyalnemi dążnościami. Dalej o- 
mawiał o p ł a k a n e  p o ł o ż e n i e  r o l 
n i c t w a ,  podnosi w tyra kierunku 3zereg ży
czeń i domaga się ich spełnienia. Mowę bar 
Becka nazywa zamgloną. Z zadowoleniem wita 
ubezpieczenie na starość i niezdolność* do pracy, 
które obejmie także robotników rolnych i ręko
dzielników. Do obecnego rządu stronnictwo mów
cy me ma zaufania, chociaż szanuje zasiadają
cych w nim ministrów czeskich, a szefa gzbine 
tu ceni jako znawcę spraw agrarnych. Mimo to 
stronnictwo mow^y nie będzie głosowało przeciw 
prowizoryum budżetowemu, aby nie utrudniać 
stanowiska rządu w sprawie ugody z Węgrami. 
Stronnictwo mówcy atoli stanie jak jeden mąż 
przeciw rządowi, jeśliby przyszedł z projektem 
ugody, rujnującej rolnictwo austryacnie.

P. I v c z e v i c  zarzucał rządowi, źe od
powiadając na interpelacyę w sprawie prawno- 
państwowego prawa Chorwatów, miał więcej 
względu na Węgry, niż na prawa Chorwatów. 
Związek południowo słowiański będzie głosował 
za prowizoryum bndżetowem, gdyż widzi, że 
rząd rozwija akcyę na korzyść Dalmacyi. Mów
ca podnosił szereg żądań w interesie południowo 
słowiańskich krajów, a w pierwszym rzędzie do 
maga się utworzenie w Lubi tnie wydziału praw
niczego, jako kamienia węgielnego pod przyszły 
uniwersytet słoweński.

P. M a l i k  występował przeciw rządowi 
z tego powodu, że wprowadza do izby urzędni
ków w tym celu aby dla prywatnej ‘ Reichsrath- 
correspondenz“ streszczali mowy wygłaszane w 
tej izbie w języku nie niemieckim. Wzywał inne 
stronnictwa niemieckie, aby przyłączyły się do 
tego protestu. Przemawiał za wpr iwadzeniem 
jednolitego języka niemieckiego w parlamencie i 
zapowiadał, że przez ustępstwa narodowe parla
ment cały dojdzie do absurdum.

P. P a c h e r  imieniem Związku niemie
ckiego oświadczył gotowość współdziałania w 
wielkich polityczno socyalnych zadaniach.

Na tem obrady przerwano. Następne posie
dzenie dzisiaj.

Posedzenie dzisiejsze.
Wiedeń. Między wniesiunemi dziś interpe

lacjami znajdują się interpelacye p. Sredniaw- 
skiego w sprawie wyroku sądu w Myślenicach ; 
p. Staniszewskiego w sprawie przyśpieszenia re- 
gulacyi W isłoki; p, Stapińskiego w sprawia po-

B n d u p e S B t dnia 20 lipca. Kurs w koro
n a 'h  i po 50 klg. Notowano pszenicę na październik 
11*51— 11-52 żyto na październik 839 - 8  90 owies na 
październik 8 07— 8*08 kukurudza ua lipiec 6 02 —6 05 
na sierpień 6 U — 612 na maj (1908) 626—62 r< rzepak 
na siei pień 17-40—17'50.

Oferty: tunie.
Chęć k u p n a : mierne
U sposobienie: silne.
P og od a : pochm urne.

Z targów handlowych.
W ie d e ń ,  19 lipca. S p i r y t u s .  Z a  towar 

skontyngentowany z dostawą natychm iastową za 100 
HI. płacono kor. 57i>0 do 67-80.

Tendenoya: spada.
C u k i e r :  Battnada prima z dostawą natych

m iastową z Wiednia w ca ły  h w^g. K\ 7-2 — d o 72-25. 
JEłafraaua secunda z dostawą natychm iastową z W ie
dnia. w oałych w agonach R. — - K ostkow y prima 
w  skrzyniach netto z dostawą natychm iastową z 
W iednia K. —•—, w  ca łych  wagonach K. — — do 
— •—, beczkami do — *—.

N a f t a  galicy js <a Sfcr.ndard W hite w całych 
wagonach z W iednia %: 29'— do K. 29 50. W beczkach 
K. - * -  do -  -

Nafta galicyjska z W iednia beczkami K. 30 50 do 
K. 31 —

Tendency*: spokojna.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Reuakoya nie odpowiada.)

— W Łodzi onegdaj popołudniu wtargnęło 
trzech młodyoh ludzi do kantoru fabryki Wiślickie
go przy ul. Długiej i kilkoma strzałami zraniło cię
żko dyrektora fabryki Li pech Qt z a, zięcia właściciela. 
Sprawcy zbiegli. — W fabrykach wstążek jedwab
nych robotnicy strajkujący zmusili urzędników do o- 
puszozente biur fabrycznych.

Z  K I J O W A  •
— W nocy ubiegłej niewiadomi sprawcy zr»- 

bowali kantor pocztowo-telegraficzuy w Tepliku za
bili pocztyliona i strażnika i zabrali 1600 rubli.

Z  " W l I a l T h f i .
— „Dzu-unik wileński* dowiaduje się, że pe

wien odłam Litwinów, uie chcąc przy wybcn-.oh 
mieó nio wsjóinrgo z Polakami, namierza starać się 
n gen. gubernatora wileńskiego o zaliczenie ich do 
kuryi rosyjskiej.

— Donosiliśmy, ie projekt wywłaszczenia Po
laków nie ma być na razie przedłożony sejmowi 
pruskiemu, gdyż trudooby teraz znaleść większość 
do jego uchwalenia. Mimo to haketyści poruszają 
wszelkie sprężyny, ab1' raz ułożony projekt me po 
szedł do kasza i wysilaj się na dowody konieczno
ści ustawy wywłaszczającej, wiedząc dobrze, że 
upadek tego projektu i cofnięcie się z drogi, którą 
rzid dotychczas wobeo Polaków kroczy, był»by 
upadkiem hakatystycznej kliki, która jedynie własw*- 
cele ma aa oku. Sprawa ta, dodaje „D*. Pozn.“ 
stanęła obecnie na uitrzu noża; przysz.ość okaże 
jakie prądy zwyciężą, poczucie sprawiedliwości, ezyli 
tei brutalna siła.

— MoBach'jskie „Neueste NachrichtenK inspi
rowane przez rząd pruski, podają komunikat, według 
którego rząd pruski, po porozumieniu się ze stron
nictwami, zdecydował się nie wnosić w jesieni 
przedłożenia o wywłaszczaniu ziemi w Pozuańskiem. 
Rząd pruski, powiada komunikat, na inny sposób 
staraó się będzie o zrealizowanie celów swej polityki 
kolonialnej.

Proszę żądać kartką koresp .ndenc. 7.a 10 hl. 
wzorów msiyeh nowości ozimych, Kaóch albo 

kolorow>ob metr ol kor. 1*15 do kor. 13. 
8a'eyataośoi: Jedwabne materye n > toalety wi
zytowe, ślubne, balowe 1 ipaoe owe orsz na 

bluzki, podszyo a stu. 76
Sprzedajemy tyikt pod gwaraucyą o/yst) jedwabne 
materye wprost do m uzranlu z oplaooaem 

portem i ołe >.
Schweizer & Co., Luzem 027 (Schńieiz),

(SeideuBtoff-Kiport) — Kóuigl. Uoflief. 76

Zawierające w sobie Bor i Lithion, wolne od żelaza

ź r ó d ł o  l e c z n i c z e

okazuje się nader Skuteczne w chorobach nerek i pęcherza, 
przy dolegliwościach w oddawaniu moczu, przy reumatyzmie, 
podagrze i moczówce cukrowej- jakoteż .przy zakatarzeniu 

przewodów oddechowych i frawijejfeh.

Główny skład we Lwowie : Rudolf Weinreb.
Z Serbii.

Belgrad. Urzędownie zaprzeczają wszyst
kim pogłoskom o zamierzonej abdykacji króla 
Piotra. f r i e s s n i t z t a l "

w  M ó d l in g  koło Wiednia 
założony w r. 1850. —  Odznaczony złotym me
dalem na powszechnej hygenicznej wystawie 

w Wiedniu 1906.
Wspaniałe położenie wśród lasów. Najnowszy 
komfort. Znakomita p elęgnacya. Najlepsze skutki. 

Cenniki gratis.

Dr- EBERSA
Pensyonat hydropatyczny

w  JHŁr j n / o y
otwarty jak dawniej w willach Flory i Warszaw
skiej Nowości. Kąpiele elektr. 4 komorowe i 

Radyurn

Z całego świata.
Riym. Wskutek aresztowania Nasiege na ca

łej Sycylii wybuchły grośr e rosruchy, W Trapani, 
miejscu wyboru Nasisgo, wszystkie gmaohj publicz
ne obsadziło wojsko, a w poroit umieszczono dwa 
torpedowce.

Lizbona. Wczoraj wieczorem, gdy król wa 
portugalska wracała automobilem z wyoieozki, ob- 
rzuoono automobil kamieniami. Królowa odniosła 
lekką ranę na ręce.

Okulista
Dr. L e o n  G- ruder

p rzep row a d z ił się 
a a  ul. ( S o k o ł a  1. 3.

Przyjechali do Lwows d. 19 lipca 1907.
Hotel Europejski, (Alberta Szkowrona).  W .  

hr. Borkowscy z K rakow a, M. hr. K ra s ick i  z Żół
kwi, J .  Janow scy z Łobazewo, A. H u lim ka  z Mijea- 
w.i, K. W ysocki z O stobuia ,  P p .  Towaruśaey z Bo
rysławia, T . Taaszyńscy  z Bakowiec, K. Chorbow- 
ski, A. B ielsk i,  ks. W y szy ńsk i  i M. D a n w z k a  z 
Podola rosyjsk.,  W. Żurowski z N. Miasta, E . W a r -  
tanowioz z C y g .n ,  dr. Reich t  T urk i,  A. Mańkow
ski z Roeyi, H. Mililer i A ,  S & nibank  z v\ iednia, 
B. Sznkiewicz z Krakowa, J .  C zern iaw ska  z W a r 
szawy, S .  Bieluteki i B. Krauze z K ró les tw a  poi., 
W . Morawski z Łowczy, S. Muranyi z Krakowa, A. 
K ozieraw sey  z Grybowa.

2 dnia 20 lipca 1907.

Prognoza pogody.
Wiedeń. Prognoza oentralnego zakładu mete

orologicznego w Wiedniu na dzień 21 lipca:
W Galicji wechodniej: Zmiennie, miejscami

opady, mierne wiatry, ciepło, powoli polepszenie.
W Galicji zachodniej: Miejscami pochmur

no, mierne wiatry, mierne oiepło, powoli pole
pszenie.  

P i l l « n  Nlemczynowskiej, Lwów, Sien- 
I U kiewicza 5 (obok hotelu Geor- 

gea) poleca i poszukuje ; naucsycielki, to- 
warsyszki, zarządczynie, bony Polki, Fran
cuskie, Niemki, guwernerów, ofioyaliitów, 
wszelką lepszą służbę. 5 5̂

D r o b n e  o g l o u e a i a
pi i  hl. o i wyrazu.

Dobra okazya! “ ui*.
materace włos. (3 poduszki) po kor. 25, 
30, 36, 40 1 wyżej. M aterye meblowe: dy
wany, chodniki, firanki, portyery, kołdry, 
koce, etc., własnego wyrobu sypialnie, ja 
dalnie i salony, polecają p0 cenach zni
żonych Józef Schuster 1 Kazimierz 
Toczyski, Lwów, ul. 3 M aja 1. 5. 574

B U L I O N

ule usiądzie na bydło lub 
kon(a, jeżeli się je wysmarujewagonowe z nieprzerwaną szyną 

mostową na bydło, beczkowe, 
wszelkiego rodzaju skatowych, de- 
cymalnTch i stołowych wag, poleca 
po najtańszej cenie T .  C c r r e n y ,  
fabryka wag w  P r a d s e ,  Ż iz b o >  
w ie ,  Cenniki na żądanie opłacone.

letnisko w*ród dziew iczych  la
sów szpilkow ych — 1000 m. nad 
powierzchnią morza, szczawa bnr- 
kucka, kąpiele w Czeremoszu — 
otwarty do końca września. Siacya 

Woroohta, poczta Żabie. 584

Obecnie obuh teatru, ul. Hetmańska
Mr. T. Baraskor cb, apteka ^  . . .

nad. i fabryka Gut^nsteln. najnowszy niezawodny środek wy
próbowany na manewrach cesarskien.

Flaszka 2 k—  5 kg. colli 6 — k.

nadworny dostawca. 189

Apteka i fabryka G n t e n s t e l n  p o d  W ie d n ie m .
Składy w aptekach i drogueryach, które środki weterynaryjne

sprzedają.
W yraźnie żądać ParaskoTicza Brensinol !

Poszukiwany nauczyciel
na wież, na diułsiy czas, do kilko chłop
ców, wytrawny pedagog. Warnnki dobre. 
Zglosienia z dołąc eniem fotografii kandy
data, ćmieniem Xitae, orai refereneye nad 
sytać na)ety d a C, P. do Biura dzienni
ków Sokołowskiego, Lwów, Pasai Hsu«- 
mana. 576

D w a  c i ą g l i  ^ i a :
1 ciągnienie nieodwołalnie 6-go sierpnia 1907
2 ciągnleule n ieodw ołalnie 6 go grudnia 1907.

C ! Główna wygrana: ™
Sow e Ustawy

3(ongrualne C u lo s s ^ u m rr>

H e r m a n ó wNajnowszy tryumf p o 
stępowej kosmotisil 

Konserwuje płoó i 
daje karnacyą natu

ralną i świołą. 
Biały, rółowy lub kre
mowy. Cena 180 hal. 
Główny skład: Labo- 
rator. kosmet. „Refor- 
ma“ , Lwów, 3-go Maja, 

róg Kościuszki.

(Br. 51 ichnia K raw ozik a , naczelnika są- 
du i Zygmantn t arnslńsklego, nndko 

misarza powiatow.) t i / 8  łtitwy program* 
Codziennie przed stawie-nia & 
MF niedziele i i •ef-ęfu ■ 
wienia, »  i pftpnL i a 3 w i.

z dnia 24 lutego 1907 z uslawami i rozpo
rządzeniami dawniej i w czasie druku wy- 
danem . Egzemplsrz broszurowany (5 */2 ar’: . 
drokn) wynosi 1 k 20 h., z przesyłką p o 
leconą J k. 55 h. Do nabycia w kięgarni

U Pohorillesa w Śiii&tynie
i we większych księgarniach. 557

8 0  r e m *
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Mr-MAGGl-PRZYPRAWA
Jest M y i y m  I p t w im fc a t o  t u n a n ja  In td k laa i
do aadaair mdl ja  mpona, imobl bfgoiom, jariyaom itd. 

w jednej chwili udiiwiającego, i laego < przyjemnego (miku.
K ilk a  k ra p a l wywUw**- 546

S * aabjat* w* wiiyatkUk haadlaah k*lonialnjreh, ipoijrw 
•«J«1 1 składa** *pte***Ie^ 

w* flMMeik*eh, .1  W halaraj.
Otygiaalo* f.Miecłki napełnia i> ponowni* najtaniej.

5  k o r o m  i w i ę c t j  d z i w i n t g o  z a r e b k u !

i i

P r a g a ,

Towarzystwo domowych robót pończoszko
wych. Poszukujemy osoby obojga płci do ple
cenia na naszej maszynie. ProsU i szybka 
praca na cały rok w domu. Odległość nie 
stanowi przeszkody, a my sprzedajemy robotę. 
Ti wraiiyetwo śoao^yeh roMt podczesz- 
kew c i .  -  T i n  H . W U t t l e k  1 t k a ,  
F r a n t l a k o r o  a a b r e a i  5 - 1 * 4  504

Franciszek

'w **

Stosunki familijne
Spowodowały aprzedał «aiaynj do iiycia, 
otomany, kompletnego urządzani* typialni, 
zegara, 1» nipy, garnitara, lustra, kasy 
triach porokich dywanów, biarka i innych 
praedłniotów, które oglądać i nabyć moina 
te* pojedynczo n Altsohiiliera, ul. Szajno
chy 1. X

jtiewczyk
lwdi, ul G n t t o  i

Zawiadamiam, ze aa staraniem Djrakcyi Centr Związki galio. przem fabr,, przeniosłam moją 
od 31 lat istniejącą fabryką instrumentów muzyosutoh i  całym personalem z Poznanie, do

Magazyn wszelkich instrumentów muzy
cznych smyczkowych i dętychJf s# J \ J wyw uekuinbBU
źródło zakupu* w kraj a. — Uastrewane oenniki wysyłam franoo. 11

Płaci najwyższe ceny
ta niywane meble, dywany obraiy, lustra, 
dzielą aatnki, kositowaołci i inac przad- 
mloty nowo otwonoae Doratenm, Sykatn- 
ika io. 514

~ 1  a - n  *i - n o

‘ i - “  2 C e . s e ,
bardzo tanio do nabycia,

BlJiasa wiadomo** w Darowania, Sykitz 
ika 10, oglądać wina pras* dozorcy, ml. 
ttozieWakiego 5,

daje dywa-Ht dogodne raty -eM.,
portye.y, firazki, okodniki i inaa przed
mioty — takie aa prowincję. Illnstrowanc 
oaaziki darmo 1 opla tnie. „Magazyn „A.q 
Lonars" wa Lwowie zl Sykztnzka,

Herman Weit
długoletni kierownik firmy Fryderyka 

Schleiohera, otworsyl
własny handel delikatesów
„pod WIochemK przy ul. Sykstnakiej 15. 

Codziennie * w leże nowalie wiosenne.

Zamknięcie rachunków towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie.
Rozchód Rachunek zysków i strat z działu ogniowego za czas od 1. stycznia 1906 do 31. grudnia 1906 r. Przychód

K ofon b. Koron h. Koron h. Koron h.
I. Szkody i koszta likwidacji wypłacone . . . .  

mniej zwrot od Towarzystw kontrasekzracyjnych
7,103.184
1,848.522

20
90 5,264.661 30

I. Fundusze przeniesione z r. 1905 . . . .  
mniej kontrasekuracya . . . . .

12,066.280
1,274.052

71
63 10,792.228 08

II.
n i .

Ogólne wydatki zarząau po potrącenia prowizji kontrasekmaeyjnsj
Odpisy i inue wydatki . . . . . .

1,619.414
238.594

42
48

n . Fundusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z r. 1905
mniej konti asekuracja . . . . .

874.230
133.818

14
76 740.411 38

IV. Rezerwa na szkody nieuregulowane . . . .  
mniej udział Towarzystw kontrasekuracyjnych .

946.628
153.731

53
57 792.896 96

i i i . Zebrana premia . . . . . .
mniej kontrasekuracya . . . . .

11,495.481
3,332.248

53
23 8,163.233

382.240
630.290

30
97
11

V.

VI.

Stan funduszów z końcem r. 1900 , 
mniej kontrasekuracya .

Pozostałość . . . . .  .

13,943.950
1,341.767

14
64 11,602.185

1.200.654
50
18

IV.
V.

VI.

Przychód z lokacji kapitałów . . . . .  
Inne przychody . . . . . . .

-
20,708.403 84 20 708.403 84

S an czynny Rachunek bilansu z działu ogniowego z dniem 31. grudnia 1906 r. Stan bierny

i.
li.
III.
IV.
V.

VI.
VII.
VIII.
IX.
X.

Stan kasy z dniem 31. grudnia 1304 
Rozporządzalne należytości w instytucjach, kredyt, i kasach oesc 
Realności •
Papiery wartościowe według kurs* z dnia 31. gradnia 1906 r. 
Weksle w portfelu . . . . .
Salda czynne rachunków z Towarz. kontrasekuracyjnemi 
Zaległości w agenturach i filiach ;3alda czynne)
Różni dłużnicy . . . . .
W arłość inwentarza po odpisami* zużycia ,
Efekta kaucyi agentów . . . . .

Koron b. Koron
369.261 

2,293.643 
1,900.000 
7,207.021 

191.647 
1,746.6'1 
1,988.435 
1,917.515 

55 278 
648.673 i 89

23
62

38
69
9L
34
31
56

18.218.118' 93

Koron h. K ron h.
I. Fundusz rezerwowy 6,931.144 29

1 1 . Fundusz na różnicą kursu * * *  * 222.655 14
III. Fundusz wyrównawczy i specjalny * • * • 1,164.489 83
IV. Rezerwa premii . ■ a a * 4,626.760 88

mniej kontrasekuracya f  «  * * 1,341.767 64 3,283.993 24
V. Rezerwa na szkody nieuregulowane * *  a * 946.628 53

mniej kontrasekuracyt • m * • 153.731 57 792 896 9b
VI. Fundusz emerytalny * a a 2,889.640 48
VII. Salda bierne rachunków z towarzystwami kontrasekuracyjnemi . 641.727 93

VIII. Różni wierzyciele • a • • 370.687 b4
IX. Kaucje agentów . a • * • 548.673 89
X. Fundusze . . . . • • • • 721.655 45
XI. Pozostałość a a • • 1,200.654 18

18,218 118 93
1

Rozchód Rachunek zysków i strat z działu gradowego za czas od 1. stycznia 1906 do 31. grudnia 1906. Przychód

I.
Koron h. Koron h, Koron h. Koron h.

Szkody i koszta likwidacji wypłacone . . . .  
mniej zwrot od Towarzystw kontr asekuracyjnych .

871.430
*02.776

88
92 668.653 96

I.
II.

Fundusze przeniesione z r. 1905 .
Zebrana premie . . . . . . . 1.236.353 57

67

2.633.901 

899 390

60

90II. Ogólne wydatki zarządu po potrąceniu prowizji kontraaekurac. . 
Odpisy i inne wydatki . . . . . .  
Stan funduszów z końcem r. 1900 . . . .  
Czysta pozostałość . r

86.207 93 mniej kontrasekuracya . . . . . 336.962
Ul.
IV.
V.

38 634 
2,725.479 

160 459

07
47
62

Ul.
IV.

Przychód z lokacyi kapitułów . . . . .  
Inne przychody . . . . . . .

96.512
49.630

13
82

8 679.434 95 3,ti79.434
i

Stan czynny Rachunek bilansu z działu gradowego z d. 31. grudnia 1906. Stan bierny

i.

i i .
iii. 
v V.

V.

Rozporządzalne należytości w instytucjach kredytowych i kasaoh 
oszczędności .

Papiery wartościowe według kursu z d. 31 grudn'a 1906 r. 
Weksle w portfelu . . . . .
Różni dłużnicy . . . . . .
W artość inwentarza . . . . .

Koran h. Koron h. Koron h. Koron b.
I. Fundusz rezerwowy . . . . . • 2,599.851 52

44.188 84 II. Fundusz na różnicę kursu . . . . * 69.754 25
2,636.878 61 m . Różni wierzyciele . . . . . • 5.272 61

105.683 32 IV. Fundusz specjalny . . . . . »3.989 27
*54 212 79 V. Fundusz na szkody nieuregulowane 11.884 43

918 — VI. Salda bierne rachunków z towarzyst. kontrasekuracyjnemi , 97 798 78
VII Fundusze . . . . . 52 876 08
vni. Czysta pozostałość . . . . . • 160.459 62

3,041.881 46 3,041.881 46

Kraków. a-Jia 31. grudnia 1906
P Y R E K C Y A :

H . G a ra p ich . I g n a c j U ła żcw sk L  P aaah aw d tl. "•  u n ;* w
Naczelnik centrala? go bisra rachunkowego: Wiktor tablsaz.

Rozchód Rachunek zysków i strat z działu życiowego za czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1906 r.

K O M I S Y  JL R A C H U N K O W A  
m . UrtaMUkL la t a a l  k r . W a d a lch l

K I. k r .  O i l e d iu y c k ł .
.  D y d y A u U l.

Przychód
koron h. Koron L ' Koron h. r«.oron h.

1. W ypłaty płatny oh zabezpieczeń i rent . 
mniej udz ał towarz. kontrasekur. .

« •
<

* 638.491 
151.788

23
86 2,481.702 38

I. Przeniesienie funduszów z roku poprzedniego . . . 
mniej odział towarz. kontrasekur. . . . .

29414.731 
1 393.357

68
38 28,121.374 30

11. Wypłaty za wykupione polioe .
mniej udział towarz. kontrasekur. .

• *
a

301.413
1.859

55
17 299.554 83

U. Rezerwa na wypłatą nienregnlowanyoh szkód % roku poprz. 
mniej udział towarz. kontrasekur. .

414.683
25.4U0

67
389.288 67

III.
IV.

Dywidenda nbezpieozonym wypłacona .
O gólce wydatki zarządu

• • 136.612 
807 590

11
40

III. Zebrane premie . . . . .  .
mniej udział towarz. kontrasekur. . . . .

4,477.127
105.056

61
98 4,372.070 63

V.
VI.

Odpisy i inne wydatki .
Rezerwa na bieżąoe wypłaty szkód

mniej udział towarz. kontrasekur. .

a
♦ • 443.961

4.600
88

168.288

444.961

69

88

IV.
Y.

Przychód a lokacyi kapitałów . . . . .  
Inne przyohody . . . . . . .

1,4.' 4 226 
53.368

32
61

VII. Stan funduszów z końcem roku raohunkowego 
mcicj udział towarz. kontrasekur. .

30,954.590
1,292.714

88
84 29,661.876 04

VIII. Zysk . . . . . • • 3S9.737 65
34,390.323 6Ś I 34 390.323 53

Stan czynny Rachunek bilansu z działu ubezpieczeń na życie z dniem 31 grudnia 1906. Stan bierny

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12

Zapas kasowy . . . . . . .
Rozporządzalne należytości w instyt. kred. i kasach oszee. 
Realności . . . . . . .
Papiery wartośoiowe wedłng kursu i  dniem 81. grudnia 1900 
Pożyozki hipoteczne . . . . . .
Pożyozki na własne polioe . . . . .
Pożyozki stowarzyszeniom . • •
Pożyczki ubezpieczonym aa zastaw peasyj
Salda czynne raohnnków z towarz. kontras. . . .
Zaległośoi w agenturach i filia oh . . . .
Różni dłużnioy . . . . . . .
Efekty kaucyjne . . . . . .

koron h. koron h.
46.908 09 1

884 478 04 2
300.000 — 3

8, *90.605 53 4
9.613 773 23 5
8,657.693 98 6
7.804.718 74 7

905 690 03 8
4 876 37 9

430 153 53 10
138.185 16
16.334 51

51,542.412 JL

Rezerwa zysków, kapitałów . . . .
Fundusz na różnicy kursu ,
Rezerwa i przeniesienie premii
Rezerwa na nieuregulowane azkody
Fundusz niepodnieaione, dywidendy
Salda bierne rachunków z towarz. koatraaektumo.
Różni wierayoiele . . . . .
Różne kauoye . . .
Fundusz emerytalny akwizytorów  działu życiow ego 
Zysk

koron h. koron h.
2,785 278 52

99.812 56
26,631 722 52

444 961 88
145.062 44
48.133 54

877.356 61
15.334 51

105.011 98
389.737 65

3i.54a 412 21

Kraków, dnia 31. grndnia 1906 f.
D Y R E K C Y A :

M. G araptch . i f t a e y  f l ła ż e w ik L  P aaakow zki.
Naczelnik dzlałn nbeapleczeft na żyde : M w a r l  R a a s a a r ,  riądowo antor. tachaik uakaracyjny. Nacielnik binra rachunkowego :

Podział zysku.

I O K I S Y a
D r. K ean t. U pw w zkl. K

i .  ta y a ld e w te a

B A C H U
D y d y żak Ł

N K O W  A-
D t. atefiaa Ik n y A s k L

581

Dział ogniowy Dział gradowy liział iyciowr
1 Dywidendy . . . . . . . 1,097.409 80 82.658 47 180 800 1 1
* Uposażenie funduszów . . . . . . 108.244 38 77.901 05 *08 907 60

Razem 1,*00.654 18 lw u in r Ó2 389.737 * 8 T

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  X„oStecki . Z drukjiru i litograii P llera, N eununa i bp.


